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Plenarne posiedzenie CKW PPS
W sobotę dnia 17 lipca przed południem odbędzie 

się w Warszawie plenarne posiedzenie Centralnego Ko­
mitetu Wykonawczego PPS.

Odpraira Centralnego Aktywu PPS
N\ sobotę, dnia 17 lipca o godz. 16 odbędzie się w 

Warszawie odprawa Centralnego Aktywu PPS, z udzia­
łem sekretarzy wojttwódzki eh.

Demonstracje tue W łoszech trinają 
mimo zakończenia strajku

M anifestacje robotnikom  polskich  
m zm iązku z zam achem  na T ojłiattFego

W  Berlinie panuje głód

KATOW ICE (SAP). W dniu 16 
bm. w  różnych m iejscow ościach Ś lą­
ska odbyiy się m anifestacy jne  zebra 
n ia  robotników , w yrażających  sw oje 
oburzenie w obec han iebnego  zam a­
chu na przyw ódcę kom unistów  w łos 
k ich  T ogliatti'ego oraz' so lidaryzu ją­
cych się z p ro le ta ria tem  w łoskim  
w  jego w alce o jem okraeję .

M asow e w iece odbyły się w  ko­
paln iach  „W ieczorek", „Zabrze 
W schód" oraz w hutr.ch. „Fokój“ , 
„B aildon" i „B ankow ej". R ada Za­

kładow a hu ty  „Pykaj' w ysiała de­
pesz e do rady  zakładow ej fabryki 
..Lancia" w M edio.'an:c, a  rada  za­
k ładow a h u ‘y „Baildon" do rady  za­
kładow ej fab ryk i „H a t"  w T u ry ­
nie.

Z wieców w ysłano szereg depesz 
do organizacji zw iązkow ych we Wio 
szech. M. in. do K onferencji W łos­
kich Zw iązków  Zaw odow ych na rę ­
ce tow. De V ittorio Rzym — Wło­
chy depesze w ysłały Z w iązki Zaw. 
G órników  i M etalowców.

Proklamowanie strajku 
urzędników państwowych me Francji

PARY2 (RAP). — Na wspólnym 
posiedzeniu CGT i Force Q uvriere za­
padła uchwala proklamowan a strajku
wszystkich u rzęd n ik ó w  pans iwo wy ch | stawiają się następująco: 
w Paryżu, celem •poparcia sirajku 70 
tys. urzędników instytucji, podległych 
ministerstw u skarbu, o ile rząd me 
uwzględni wysuniJtych prze? nich po­
stulatów.

Urzędnicy państwowi domagają się:
1) p o d w y ż k i  płac, 2) zapewnienia, iż 

rząd nie zastosuje żadnych sankcji w o­
bec strajkujących, 3) wypłaci im pensję 
za okres strajku.

Niezależny związek policjantów po­
stanow ił domagać się dla swych człon 
ków podwyżki płac w związku ze 
wzrostem  kosztów utrzymań a. g ro ­
żąc w przeciwnym wypadku proklamy-j ko we
waniem strajku. j 5) Pracownicy żądają przyznania

Analogiczną decyzję powz;ął meza-j piaw  urzędników etatowych dla urżfd- 
leżny związek urzędników pocztowych, • n lkóy  kontraktowych, zajmujących 
skupiający 7 tys.'członków . v.r | slałe .placówki, ■ ■

Czwarte z kolei posiedzenie Rady j 
M inistrów zostało poświęcone stra jk o -, 
v i urzędników. Punk i y sporne przed-

!
Rząd przyznaje zaliczkę na po­

czet nowego zaszeregowania jedynie 
urzędnikom wielkich miast, przy czym 
uzależnia to od natychmiastowego 
przystąpienia do pracy. Pracownicy 
zaś dom agają się powszechnej i bez­
warunkowej zaliczki.

2) Rząd odmawia ustalenia minimum 
egzystencji.

3) Pracownicy żądają polepszenia by 
tu dla kategorii najbardziej upośledzo­
nych przez zmianę nowego planu za­
szeregowania.

4) Rzęd odmawia zapłaty za dni straj

£

w»

Stan zdrowia tow. Togliatti'ego 
uległ znowu pogorszeniu

RZYM. Komitet Wykonawczy Włoskiej Konferencji 
Prasy postanowił odwołać s tra jk  generalny, proklamowany 
na terenie całych Włoch po zbrodniczym zamachu na Pal­
miro Togliattiego. Komitet stwierdził, że stra jk  spełnił
swoje zadanie.

Pomimo oficjalnego zakończenia strajku  w piątek o g. 
12 robotnicy wielu fabryk, zwłaszcza w  północnych Wło­
szech. nie przystąpili jeszcze do pracv. Miały również m iej­
sce starcia robotników z policją,

W stanie zdrowia Togliattiego po przejściowej popra­
wie nastąpiło w piątek rano pogorszenie, gdyż wywiązało 
się lekkie zapalenie płuc.

l ifek .
K o b ie ty  n iem ie c k ie  w zach o d n ich  c zęśc iach  Berlina  t łoczą  się  w k o ­
lejce do... su s zo n y c h  karto fl i ,  jed y n e g o  p ro d u k tu ,  k tó r y  p o zo s ta ł  na  
ry n k u  m im o  w y s i ł k ó w  lo tn ic ze j  a p ro w iza c j i  m ias ta  w p ro w a d zo n e j

p r z e z  anglosasów .

C złonek Izby Gmin  
nie  dostał u>izy do  USA’

LONDYN (SAP) — Konsul ame­
rykański w Londynie odmówi! wyda­
nia wizy wjazdowej do St. Zjedno­
czonych członkowi brytyjskiego par­
lamentu, Piratinowi, zaproszonemu 
na kongres amerykańskiej partii ko­
munistycznej.

Angielska partia komunistyczna, 
podając ten fakt do wiadomości, 
stwierdza, że min. Bevln odmówi; 
interw encji w tej sprawie.

Nota ZSRR zamiera jasny program 
rozwiązania problemu Niemiec

Głosy prasy światowej 
o odpowiedzi radzieckiej

BERLIN (obsł. w}.)). O dpow iedź radziecka na  noty trzech mo-

Eulgarsko-węgięrski układ 
o współpiacy i wzajemnej pomocy
SO FIA  (obsł, wł.) — V/ p iątek  

p o d ż sa n y  został w  pałacu R ady Mi­
n is trów  w  Sofii uk iad  o przyjaźni, 
w spółpracy i w zajem nej pom ocy po­
m iędzy Lupow ą R epub, ką B u łgar­
ską : F ,: publiką W ęgierską. W im ie­
n i u  L u d o w e j  R epublik i B ułgarskiej 
p a k t podpisali p rem ier D ym itrow  i

O ś w i a d c z e n i e  ministra brnfujskiego 
o r o k o w a ń  a c h  handiou uck z, ZSRR

m in ister spraw  zagranicznych K oia- 
row, w im ieniu R epubliki W ęgier­
skiej p rem ier D lnnyes i m in is te r 
spraw  zagranicznych M olnar. Z o- 
kazji podpisania uk ładu  prem ierzy 
D ym itrow  i L ajos wygłosili k ró tk ie  
p rzem ów ienia okolicznościowe.

F rancję , k tó re  sw oją poF tyką i pcetęnm yrn łem  sam e 
sw e p raw a  do udziału w  okupacji B erlina.

P rasa  niem iecka zgodnie podkre­
śla ośw iadczenie rządu  .radzieckiego, 
k tó ry  stw ierdził, że gotów  jest. prze­
jąć  na siebie obow iązek całkow itego 
zaopatrzenia ludho isi B erlina.

p rzek reśla ją

Głosy z Londynu
J a k  donosi SA P z Londynu, p rasa  

londyńska pośw ięca rów nież w iele 
m iejsca sy tuacji w  N iem czech, zada­
jąc  sobie p y tan ie  jak  w ydostać się 
ze ślepego zaułka, w  k tó rym  zna la ­
zła się sp raw a  B erlińą.

W iększość gazet w yraża przypusz­
czenie, że rządy bry ty jsk i, francusk i 
i am erykańsk i nie w yślą now ych not 
do M oskwy przed upływ em  przy-

LONDYN (PAP)- — Brytyjski m i-j v ej sprawę wznowien a rokowań han- 
n ster handlu zagranicznego Wilson oś- 1 diowych między W. Brytanią i ZSRR. 
wiadczyl w Izbie Gmin, że we wiórek: Wynik rozmów był pomyślny. Obecnie! 
dnia 13 bm. omawia} z am b asad o rem '— oświadczył minister Wilson — ek- rzlego tygodnia, 
radzieckim w Londynie Zarubinem 1 sperci obu stron omówią tę kwestię „Daily, E xpress"  nie w yklucza mo 
c raz  szefem radzieckiej misji handlo- bardziej szczegółowo. ' żliwości kom prom isu w  B erlm ie.

ONZ żąda przeruiania ui ciągu 3 dni 
działań uiojennjjch w Palestynie

Żydzi zgadzają s ię  na rozejm  
lecz  A rabow ie odw lekają  decyzję

■ „Tim es" uw aża, że m ocarstw a za­
chodnie', nie r a a ą  nic do stracen ia , 
jeśli zgędzą się pa rozm ow y cztero­
stron ne proponow ane przez Zw. R a­
dziecki.

„Daily W orker" uw aża, że m ocar­
stw a zachodnie bezw zględnie pow in­
ny się zgodzić na dyskusję  p rzedsta­
w icieli 4 m ocarstw . „N ews C hroni-

W izyta c ze s k ie g o  
m inistra roln'ctu ia

Na za p roszenie min'-stra rolnictwa 
i retnorm .rolnych, Jana  Dąb-Kocioła 
w najbliższym czasie przybędzie do 
Polski 10-csohowa delegacja czechosło­
wackiego Ministerstwa Rolnictwa z 
ministrem Juliuszem Dkiiriszem na 
czele. Gosc'e wezmą udział w otw ar­
ciu -Wystawy Ziem Odzyskanych i 
Święcie Odrodzenia Polski. W czasie 
pobytu w Polsce goście zwiedzą pań­
stwowe ; łopskie gospodarstw a ro.1-

LACKE SUCCES — R ada B ezpieczeństw a p rzy jęła  z n ieznaczny­
m i popraw kam i rezo lucję  am ery k ań sk ą  w  sp raw ie  P alestyny . Za 
rezo lucją  głosow ało 7 członków  R ady, przeciw ko 1 (Syria). W strzy­
m ali się od g łosow ania p rzedstaw icie le  ZSRR, U k ra iny  i A rgentyny , 

R ezolucja s tw ierdza  n a  w stęp ie  że A rabow ie konsekw entn ie  o d ­
rzucali k ilk ak ro tn e  apele o u trzym anie  ro z tjm u  i w zyw a pod groź­
bą  sankcji obie strony  w alczące do p rze rw an ia  działań  w ojennych  w  
ciągu 3 d n i
J a k  podaje  P A P  głów ne p u n k ty  re 

zolucji głoszą, co następu je :
1) S y tu ac ja  w  P ales tyn ie  zagraża 

pokojow i;
2 ) obie strony  w alczące m uszą naj 

p ó ź n i e j  w ciągu trzech dni w y r a z i e  
zgod-; na zaw ieszenie działań  w ojen­
nych;

3) niezastosow anie się do tego roz­
kazu stanow ić będzie pogw ałcenie 
pokoju  i pociągnie za sobą dalszą ak 
cję w m yśl postanow ień rozdziału 
7-go K arty  ONZ, przew idującego 
sruikc ;e gospodarcze, polityczne i mi 
lita rne ;

4) zaw ieszenie działań w ojennych 
W -Jerozolimie wonno n astąp ić  w  
c iąg i ;  24 goc./.in od chw ili pow zięcia 
pow yższej rezolucji. N iezwłocznie 
m a bye pod ję ta  akcja  w k ie ru n k u  
dern ilitaryzacji lego m iasta.

5-) rozejm  ma być u trzym any  w 
mo v aż do -  ' -.owego 'u regu low a­
li a p rob ;em u •• yć; kiego

TEL AVIV (LAP). Rzecznik rząd u  
Iz rae la  oznajm ił w  piątek, że p ań ­

stw o żydow skie je s t gotow e do za­
w ieszenia działań w ojennych na  
w szystk ich  fron tach  Palestyny  i w 
Jerozolim ie z chw ilą, gdy rządy 
państw  a rabsk ich  postąp ią  w  ten  
sam  sposób. D ecyzja ta  została po­
w zię ta  na  nadzw yczajnym  posiedze­
niu  rządu  Izrae la  i p rzesłana te leg ra ­
ficznie do sek re ta rza  ONZ T rygw e 
Lie.

...a Arabowie wciąż obradują
A gencja R eu te ra  kom uniku je z 

D am aszku, że w n iepodanej bliżej 
m iejscow ości w  górach L ibańsk ich  
odbyła się kon ferenc ja  p rzedstaw i­
cieli k ra jó w  arabsk ich . P rzedm iotem  
obrad  była decyzja R ady Bezpieczeń 
stw a, w yznaczająca 3-dniow y term in  
zaprzestan ia  w alk  w Palestyn ie .

W obradach  uczestniczyli prem ie­
rzy Egiptu, Syrii i  L ibanu , w ysłan­
nik I b n  Sauda, iracki m in s te r obro­
ny oraz sek re ta iz  generalny  Ligi A- Arisz. Z rzucono 7 ton bomb. S tra ty  
rabsk ie j — A ™ m Pasza* spow odow ane pa lo ic jn  są  bardzo

nych  D am aszku, przyw ódcy arabscy 
ogłoszą komunikat, w  k tó rym  określą 
decyzję R ady  B ezpieczeństw a jako  
„niesłuszną". A rabow ie w ychodzą z 
założenia, że uchw ała R ady pozbaw ia 
ich p raw a  „sam oobrony" przed Ż y­
dam i w  P ales tyn ie

Żydzi zdobyli Nazaret
TEL AVIV. O ficjalny ko. ...k a t 

Iz rae la  donosi, że oddziały żydow ­
skie zdobyły po gw ałtow nej w alce 
N azaret. W zięto do n iew oli znaczną 
ilość jeńców . N azare t zdobyty został 
w  w yn iku  m anew ru  okrążającego.

Żydzi odń 'e śli.ró w n ież  szereg su k ­
cesów  n a  innych odcinkach  w alk.

W w yniku  kom binow anego  a taku  
żydow skich sił. lądow ych, pow ietrz­
nych i m orsk ich  w  p ią tek  ran o  od­
działy żydow skie zajęły osiedle a rab  
skie T ireh  na południe od Haify.

Naloty samolotów żydowslF r 
na Egipt

A gencja R eu te ra  podaje kom u­
n ik a t egipski, s tw ierdzający  że w 
czw artek  sam oloty żydow skie doko­
nały  na lo tu  na  K air, zrzucając bom ­
by  na dzielnice przem ysłow e m ia­
sta.

K om unikat u rzędow y sztabu gene­
ra lnego  Izrae lu  donosi, że żydow skie 
sr.mOloly dokonały  w  p ią tek  nalo tu  
na duże egipskie lo tn isku  w-.Tpl' Al

cle" sądzi, że sprzym ierzeńcy zach o ­
dni pow inni jasno określić  w a ru n ­
ki, na  jak ich  zgedzą się na rozpoczę­
cie now ych rokow ań  w sp raw ię  ca­
łości ■ sp raw  niem ieckich.

Godnym  uw agi je s t ogłoszony 
jeszcze przed odpow iedzią radziecką 
a rty k u ł w  tygodniku  b ry ty jsk im  
..New S ta tesm an  and  N ation", k tóry  
stw ierdza, że problem  berliń sk i' nie 
może być row -ązany m iędzy cz te re­
ma m ocarstw am i w oderw aniu  od 
zagadnienia N iem iec jako  całości.

Pism o podkreśla, że jeśli m ocar­
s tw a zachodnie chcą pozostać w 
B erlin ie, to m uszą zgodzić się na 
p rzedyskutow anie sposobów  i metod* 
utw orzenia  jednolitych  Niemiec, pod 
legających  cen tra ln em u  rządow i. J e ­
śli n a tom iast zdecydow ane są one 
u tw orzyć w  F ran k fu rc ie  stolicę p ań ­
stw a zachodnio - niem ieckiego, to 
m uszą zaakceptow ać konsekw encję  
ich k roku  t. zn. opuścić B erlin.

Prasa francuska o nocie
D ziennik parysk i „H um anite" do­

m aga się rozm ów  4-ch m ocarstw  
nad  całością p rob lem u niem ieckie­
go.

„N ależy przypom nieć —pisze dzień 
nik — że zasady takiego porozum ie­
n ia  ustalono  w  dek larac ji w arszaw ­
skiej. Je ś li p aństw a zachodnie życzą 
sobie nap raw dę  rozw iązania p ro b le ­
m u niem ieckiego, to niech w prow a­
dzą w  życie uchw ały  opracow ane w 
W arszaw ie: dem ilitaryzację , dem o­
kra tyzację , denazyfikcję  Niemiec,

Ja k  podaje PA P, pod koniec p ią t­
kow ego posiedzenia w  senacie w łos­
kim  sen a to r F e rtin i zakom unikow ał, 
że był p rzy ję ty  w  szp ita lu  p rzez  Dr 
Pallom e, k tó ry  ośw iadczył m u, s  
s tan  zdrow ia T oglia tti'ego  budzi po­
w ażne obaw y z pow odu kom plika­
cji, jak ie  nastąp iły  na sk u tek  zapa­
len ia  płuc.

„Możność pow rotu  T ogliattiego do 
zdrow ia — stw ierdził Dr. P a l lone — 
należy szacow ać n a  50 proc. S ten  o- 
gólny je s t raczej ciężki".

Jednocześnie D r. P allone  zap ro te­
stow ał w  im ien iu  w łasnym  oraz  p ro ­
fesorów  - ch iru rgów  — V sldonicgo 
iF ru g o n ieg o  p rzeciw  system atycznym  
fałszerstw om , dokonyw anym  przez 
o ficja lną p ropagandę  odnośnie b iu­
letynów  w  spraw ie  s ta n u  zdrow ia 
rannego .

Zakończenie strajku 
generalnego

RZYM  (SAP). W p ią tek  ran o  wło* 
ska  G enera lna  K onfederacja  P racy  
pow zięła uchw ałę  o odw ołan iu  s tra j 
k u  genera lnego  n a  te ren ie  Włoch, 
k tó ry  w ybuchł w  środę o północy n a  
zn sk  p ro testu  p rzeciw ko zbrodnicze­
m u zam achow i n a  P a lm iro  T ogiia t- 
tiego.

K oin itet W ykonaw czy W łoskiej
K onfederacji' P racy  w  okó ln iku  wzy 
w ająeym  do zakończenia s tra jk u  
stw ierdza , że s tra jk  generalny , k tó ry  
został spontan iczn ie  pod ję ty  przez 
robotn ików  na w iadom ość o zam achu  
n a  Toggliattiego, w yraźn ie  p o tw ie r­
dził w olę m as p racu jących  p rzeciw ­
s taw ien ia  się w szelkim  zakusom  r e ­
akcji.

K om itet postanow ił p rzerw ać
s tra jk  w p ią tek  w  południe. K om itet 
podkreśla , że natychm iastow a i en er 
giczna odpow iedź m as na  zbrodnie 
reakc ji, postaw iła  p rzed  k ra jem  pro 
b lem  rad y k a ln e j zm iany dotychcza­
sow ej polityki.

Konferencja przedstawicieli 
Zw. Zawodowych i rządu

RZYM (PAP). D elegacja W łoskiej 
K onfederacji P racy  przeprow adziła  
k on ferenc ję  z p rzedstaw icie lam i rzą 
du. W zięli w  n ie j udział w iceprem ie­
rzy  P iccioni i S a rag a t oraz m in is tro  
w ie sp raw  w ew nętrznych , obrony 
pracy i przem ysłu.

O puszczając k on ferencję  sek re ta rz  
genera lny  K onfederacji di V ittorio  
ośw iadczył m. in.:

„D om agaliśm y się, ażeby rząd  po­
d ją ł k rok i, k tó re  przyczyniłyby się 
do odprężenia sy tuacji p rzez  zm ia­
nę  po lityk i w ew nętrznej. Z ażądaliś­
my, ażeby rząd  zan iechał w szelkich

Przea y s i  ca f to u  jj 
przek roczy ł pó łroczn y  
plan produkcji

K RAKÓW  (PAP). J a k  donosi Cen 
tra ln y  Z arząd  P rzem ysłu  N aftow e­
go, p lan  w ydobycia ropy naftow ej 
w  pierw szym  półroczu r. b. został 
znacznie przekroczony. O siągnięto 
107,1 proc. półrocznego p lanu . Z jed ­
noczone ra f in e rie  p rzem ysłu  n a fto ­
w ego w ykońały  w  tym  czasie p lan  
produkcji gazoliny surow ej w  107.9 
proc. benzyny w  106,2 proc., nafty  
w  105,9 proc., olei sm arow ych w 
163,9 proc., p a ra fin y  w  11,3 proc. 
oraz a sfa ltu  w 175 proc.

Ruszyły transporty  
reudndykai yjne do Polski

Pr-ed tygodniom dcni&śliśmy o 
we trzyma*', Ul w strefach zachcdnioh 
NieicieC przez Anglików j A m eryka­
nów 1.000  wagonów mienia polskie­
go, zagrabionego przez okupanta. Pol­
ska M 'sja Rewindykacyjna w Niem­
czech czyr.iła usilne starania o twe!- 
nianie wstrzymanych transportów. Jak  
się dowiadujemy, starania zakończyły 
się pomyślnie. A ngiekke i am erykań­
skie władze stref okupowanych Nie­
miec zezwoliły na sprowadzenie do 
Polski wymieniony eh transportów re ­
windykacyjnych.

R uhry . R ozum ie się, że tak i p rogram  
nie pociąga D ullesa i K ruppa. J e d ­
nakże narody, k tó re  ty le  ucierp iały

kon tro lę  przez 4 m ocarstw a Zagł. rep resji, k tó reb y  mogły jedynie  za­
ostrzyć sytuację.

P ią tkow e posiedzenie Izby P o ­
g łó w  m iało  przebieg  burz'.' wy Juko  

od ag res ji h itle row sk ie j, w iedzą, ż e : p ierw szy p rzem aw iał p rem ier de 
od w prow adzenia  w życie tego p ro - G asperi, rzuca jąc  szereg oszczerstw  
gram u zależy ich przyszłość i p o - m od adresem  L .m u ń istó w : 
kój". K e d y  p rem ier zakończył słow am i,

„Ce Soir" podkreśla: „M am y oka- że „rząd zam ierza w ydać u staw ę o- 
zję w szczęcia rozm ów  z M oskwą j g ran icza jącą  p raw o  s tra jk u " , sek re- 
oraz sposobność pow rotu  na  -drogę : ta rz  K onfederacji P racy  di V itto rio
pokoju  i w spółpracy m iędzynarodo­
w ej. W aszyngton, L ondyn i P aryż  
w inny odpow iedzieć bez zw lekania".

„Le M onde" podkreślą  zak łopo ta­
nie „Foreign O ffice" w  zw iązku z 
odpow iedzią radziecką. D zienn 'k  
p rzypisu je  Bevinow i zam iar odbycia 
rozm owy z B idau lt, celem  uzgodnie­
nia stanow iska  obu państw .

Upór Clay‘a
F ran k fu rck i ko responden t „M on- 

de u„ naw iązu jąc  do kon ferencji sze­
fów trzech  s tre f okupacyjnych, pi­
sze: „Jes t się zaskoczonym  widząc
upór C laya stw orzenia poństw a Nie­
m iec Zach. w  chw ili, k iedy n o ta  r a ­
dziecka w ykazuje  jasno, że ta k a  ini­
c ja tyw a zam knęłaby  drzw i w szelkim  
rozm owom , dotyczącym  B erlina. Czy 
rząd am erykańsk i p ragn ie  postaw ić 
’’ "s jan  w obec fakh j dokonanego"?

Pow ołując się na depeszę U n 'ted  
Press, „M onde" p rzew ':łu jc  
wość w ystosow ania now ej n ;:„  
trzech  m ocarstw  do Z w .ązku R" 
dzieckiego.

pow stał, p ro testu jąc  głośno przeciw ­
ko tem u  ośw iadczeniu  i zam iarom  
r: d u .

W tym  m iejscu  w ybuchła  w rzaw a 
i zam ieszanie. C hrześcijańscy  dem o­
k rac i zaczęli rzucać obelgi na człc li­
ków  F ro n tu , poczem  1 ~zło do bójki.

Po up ływ ie pół godziny posiedze­
n ie  w znowiono. Di V ittoz o w  d a l­
szym  ciągu  bron ił p raw a  ro b o tn i­
ków  do s tra jk u . Di V iito r 5 podkre­
ślił z naciskiem , że zakazyw anie 
s tra jk ó w  je s t sprzeczne z K is ty tu -
Cją.

N astępnie przem aw iał Na 1 i ‘, w y­
g łaszając o stre  oskarżenie pod ad re ­
sem  m in is tra  sp raw  w ew n. Scelby 1 
p rem ie ra  w e G asperi'ego.
Sytuacja we Włoszech 
jest nadal napięta 

S y tuac ja  w  północnych W łoszech 
je s t nada l nap ię ta . W w ielu m i ­
siach  robotn icy  w dalszym  ciągu po­
zostają w  f a b r y k a c h  pom im o oficjal­

no zakończenia  s tra jk u  
Do pow ażniejszych o ynder.iów

Dalszy ciąg na str. 3-ej
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Mongres JeseSnaśce
NIA 21 kw ietnia br. w ładze naczelne czterech organizacji ideow o-
wychowaw czych — Związek Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej, 

Akademicki Związek Wałki Młodych „Życie", OKSMW „Wici" i Związek  
M łodzieży Demokratycznej pow zięły uchw ałę o powołaniu Centralnego 
Akademickiego Kom itetu Jedności Demokratycznej, stawiając mu zada­
nie opracowania podstaw ideowo-program owych i  organizacyjno-statuto- 
wych zjednoczonej organizacji. Od tego dnia upłynęło już blisko trzy 
m iesiące. Jest to okres czasu, w ystarczający do w ydania sądu, czy pod­
jęta wówczas decyzja połączenia była słuszna. Przed pow ołaniem  CAKJD  
nic należały bowiem do rzadkości głosy, stwierdzające, że mimo w spól­
nych esiów  i zadań, różnice ideologiczne są tak znaczne, że koncepcja 
zjednoczenia jest przedwczesna, a zjednoczenie mechaniczne mogłoby 
tylko przynieść szkedę. Głosy tego rodzaju były, jak to praktyka zjedno­
czeniow a wykazała, całkow icie nieuzasadnione. W toku akcji poważne 
różnice, które m iały jeszcze rzekomo istnieć, okazały się wyolbrzymione, 
przeszkody, o których mówiono — okazały się sztucznymi.

Potw ierdzenie tego taktu można było zauważyć na każdym kroku.
Z każdym dniem dawało się zauważyć wśród ogółu członków coraz w ię ­
ksze zrozumienie i coraz w iększe przekonanie o słuszności koncepcji z je­
dnoczenia. Praktyka codzienna przekonała tych którym zjednoczenie 
w ydawało się niem ożliwością, przekonała także i tych niezupełnie zdecy­
dowanych. Znikły w zajem ne uprzedzenia i nieufności.

Praktyka potwierdziła całkow icie słowa, zaw arte w rezolucji o po­
w ołaniu CAXJD, w  której w ładze naczelne stwierdziły, żt „ do tychczasow a  
jed n o ść  azia łan ia , zb ieżność  pog lądów  "  ; w szys tk ich , w ęz ło w ych  zaga ­
dn ien iach , w sp ó ln a  w a lk a , w sp ó ln e  osiągnięcia  i  w sp ó ln y  ce l s tw o r zy ­
ły  po ra z  p ie rw szy  w  h is to r ii p o lsk ieg o  ru cn u  s tu d en ck ieg o  trw a ły  
fu n n d a m e n t pod budow ę je d n e j o rg a n iza c ji i u p o w a żn iły  do św ia d o m e­
go  w stą p ien ia  w  o kre s  te j  b u d o w y Chwila wybrana na połączenie nie 
była przedwczesna. Przy całkow itej dojrzałości ogółu członków dalsze 
z w , e lianie 1 ham ow anie procesu zjednoczeniowego przyniosłoby poważne 
szkody, utrudniające w ykorzystania w  pełni tej siły.
"lEDNĄ spośród czterech organizacji, działających na terenie w yż-

szych uczelni, która w stąpiła obecnie na dregę zjednoczenia, jest 
Związek Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej. ZNMS, założony w roku 
1922 ma za sobą okres 26-lctniej działalności, ma za sobą pełną chluby 
kartę w  historii polskiego socjalizm u. ZNMS był przed w ojną w  polskim  
rucha socjalistycznym  najpoważniejszym  reprezentantem  rewolucyjnego  
marksizmu. Fakt ten  potwierdza uchwalona na Zjeździć ZNMS w  1928 r. 
rezolucja, będąca jednym  z pierwszych dokumentów lew icow ej myśli, 
socjalistycznej w  Polsce.

K onsekwentne jednolitofrontow e stanow isko ZNMS było niem ile w i­
dziane przez ów czesne praw icow e kierow nictwo PPS. Ideologia lew ico­
w ego socjalizm u, reprezentowana w Polsce przed wojną przede w szyst­
kim  przez ZNMS została po w ojnie przejęta przez odrodzoną Polską Par­
tię Socjalistyczną. Wielu spośród najw ybitniejszych działaczy ZNMS 
zostało po w ojnie powołanych na naczelne stanowiska w  Polskiej Par­
tii Socjalistycznej, a także na najw yższe stanowiska w rządzie Polski 
Ludowej.

W okresie okupacji w ielu  w ybitnych działaczy ZNMS — wśród 
nich ludzie tej miary, co Stanisław  Dubois, Stanisław  Chudoba, Leszek  
Raabe — przypłaciło śm iercią sw ą w ierność zasadom socjalizm u.

R eaktywow any po w ojnie w  1946 r. ZNMS pozostał w ierny sw ym  
lew icow ym  tradycjom. N ie dopuścił on do zmiany dotychczasowej linii, 
przezwyciężył w szelkie próby sprowadzenia go na niew łaściw e tory. Od 
pierwszej chw ili stanął ZNMS na platform ie ustroju demokracji ludo­
w ej, zm ierzając do pogłębienia rew olucyjnych przemian gospodarczych  
i  społecznych, dokonanych w  Polsce, dążąc do objęcia tym i przem iana­
mi teren.i wyższych uczelni. W ścisłej współpracy z bratnimi organiza­
cjami — Akadem ickim  Związkiem Walki Młodych „Życie", Wici i Zw iąz­
kiem Młodzieży Demokratycznej przyczynił się ZNMS do demokratyzacji 
.wyższy c j  uczeini i w ciągnięcia do odbudowy kraju poważnych rzesz m ło­
dej in te ligenc ji polskiej.
T r CNGRES Jedności Dem okratycznych Organizacji Studenckich, któ- 

* ,y  rozpocznie sw e obrady dziś w e W rocławiu, ma przełom owy ciia- 
*.ai., w  historii polskiego ruchu studenckiego. ,

Kongres Jedności zakończy dotychczasowe rozbicie w  ruchu mło- 
dsleżcw ym  i podsumuje w yniki działalności czterech organizacji ide- 
ow c-w ychow aw czyoh. Równocześnie Kongres Jedności przez powołanie  
Związku Akadem ickiej M łodzieży Polskiej rozpocznie now y etap w  h i­
st j i u ruchu studenckiego.

itA liiP, skupiając w  sw ych szeregach członków  czterech organizacji 
ideow o - w ychowaw czych ma znacznie w iększe m ożliwości działania. B ę­
dzie on organizacją masową, zw iązaną jak najściślej z życiem  ogółu  
młodzieży akadem ickiej. Skupienie przez ZAMP rozproszonych dotych­
czas sil pozwoli na w iększe oddziaływanie na ogół tej młodzieży, na 
skuteczniejsze odparcie ataków w stecznictwa i na przejście do ofensy­
w y ideologicznej na terenie wyższych uczelni, przyczyni się do zlikw ido­
wania dotychczasowej sztucznej linii podziału na młodzież zorganizo­
w aną i nlezorganizowaną. Pow stanie ZAMP przyśpieszy proces w ycho­
w yw ania nowej inteligencji ludowej, posiadającej nie tylko odpowied­
nią wiedzę fachową, ale równocześnie rozumiejącą sens przemian spo­
łecznych i biorącą w  nich aktyw ny udział. Pow iązanie organizacyjne 
ZAMP z pow stającym  równocześnie Związkiem  M łodzieży Polskiej, 
przyczyni się do w ytw orzenia ścisłej łączności młodej inteligencji z ogó­
łem  młodzieży robotniczej 1  chłopskiej, ułatw i mu znacznie w ypełnia­
nie jego zadań na odcinku ogólno-spolecznym .

W pełnym  przekonaniu, że zjednoczenie ruchu m łodzieżowego ozna­
cza przyśpieszenie realizacji ustroju spraw iedliw ości społecznej, w stę­
pują członkowie ZNMS w szeregi Związku A kadem ickiej M łodz.eży P ol­
skiej. Powstanie ZAMP stanow i dalszy krok naprzód w  marszu ku so ­
cjalizm owi. Następuje ono rów nocześnie z procesem jednoczenia klasy  
robotniczej i ruchu ludowego, równocześnie ze w zm ocnieniem  sojuszu 
robotniczo-chłopskiego; w  polityce zagranicznej zaś rów nolegle ze 
wzm ocnieniem  w ięzów  przyjaźni ze Związkiem Radzieckim, krajami I 
dem okracji Indowej i  w szystkim i postępowym i siłam i św iata.

Musimy zrealizować jedność działania 
lewicowych socjalistów i komunistów

W ywiad z wybitnym przywódcą w łoskich socjalistów  tow. Pietro Nennim
Jeszcze podczas K cngresu  Wło­

skiej P a rtii Socjalistycznej w  G enui 
p rzy rzek ł m i tow . P ie tro  N enni sfo r 
m ułow ać odpow iedź na  k ilk a  p y tań  
specjaln ie  d la  czy teln ików  „R obot­
n ika" . Is to tn ie  do trzym ał p rzyrze­
czenia w kró tce  po pow rocie do R zy­
mu. W sk rom nym  m ieszkaniu  tow. 
Nenmiego rozm aw ialiśm y obszernie 
i długo. I  oto n iek tó re  w y ją tk i z te j 
rozm ow y:

—  J a k a  je s t  W asza  op in ia  — 
brzm i p ie rw sze  p y ta n ie  — o w y n i­
ka ch  27 K o n g resu  W ło sk ie j P artit 
S o c ja lis ty c zn e j

— K ongres genueński to by ł zły 
kongres. W zględne niepow odzenie 
W łoskiej P a rtii S ocjalistycznej w e­
w n ą trz  F ro n tu  D em okratycano-L u 
w ego podczas w yborów  z 18 k w ie t­
n ia  w yw ołało niechęć w  szeregach 
p a rty jn y ch  i dało  praw icow ym  i cen 
trow ym  oportun istom  okazję do za­
a takow an ia  k ie row n ic tw a  P a rtii. A le 
m asa  p a rty jn a  oskarżała  k ierow nic­
tw o o  b ra k  energ ii w  p rak tycznym  za 
stosow aniu  uchw ał poprzednich  kon 
gresów  p a rty jn y ch , n a to m ias t p raw i 
cowi i cen trow i oportun iśc i sk ie ­
row ali n iezadow olenie m as przeciw  
polityce jed nośdow ej.

C en trum  skupiło  w zględną w ięk ­
szość w okół w niosku , „czarno -  b ia ­
łego", dającego się in te rp re to w ać  i 
na  lew o i na  p raw o . Z am ieszanie na 
Kogresde spotęgow ało się jeszcze w  
w yn iku  przem ów ienia  tow . Perti- 
niego. O to Pertinl prok lam ow ał w  
tym  przem ów ieniu  sw ą w ierność za­
łożeniom  lew icow ym  i polityce jedno 
ściow ej. w obec czego w yrzek ła  się 
go w łasna  grupa, choć w iedziała do­
skonale, że w iększość szeregow ych 
członków  ty lko  d latego  opow iadała 
się za w niosk iem  centrow ym , że na

W y w ia d  z  w y b itn y m  p rzy w ó d c ą  w ło sk ic h  so c ja lis tó w , to w . P ie ­
tro  N e n n im  zo s ta ł n a p isa n y  tu ż  po  K o n g res ie  W ło sk ie j P artii 
S o c ja lis ty c zn e j. W yd a rzen ia , ja k ie  n a s tą p iły  w e W ło sze c h  po  
zb r o d n ic zy m  za m a c h y  n a  to w . Palm iro T oglia tti je s zć ze  dob it­
n ie j p o d kre ś la ją  s łu szn o ść  p o g lą d ó w  to w . N e n n i.

pierw szym  m iejscu  podpisał go P er- 
tini.
■ D w uznaczność stanow iska  cen t­
rum  w yszła na  jaw  w  końcu  K on­
gresu. C en trum  chciało narzucić  le ­
w icy w spółudział w  k ierow nictw ie 
w raz  z p raw icą . Lew ica odm ów iła, 
wobec czego sytuacja je s t  dziś tru­
dna, lecz  jasna. T rudność sy tuacji 
w yn ika  stąd , że cen tru m  n ie  u n ik ­
nie w pływ u praw icy . A le jasność 
sytuacji polega na tym , że m asy p a r  
tyjne za raz  się spostrzegą, że je  o- 
oszukano.

—  Z n a n a  je s t  w szęd zie  w  E u ro ­
pie W asza  szczegó lna  k o m p e ten c ja  
w  za k re s ie  za g a d n ień  m ięd zyn a ro ­
dow ych . P ozw ólcie, że  sp y ta m , ja k » 
je s t  W asz pog ląd  na  o b o w ią zk i i 
p ra k ty c zn e  m ożliw ośc i ca łego  ru ­
ch u  robo tn iczego  w  za k re s ie  obro­
n y  p o k o ju ?

— W alka o pokój, — w a lk a  p rze­
ciw  groźbie trzeciej w ojny , przeciw  
rew anżow i kap ita lizm u , stanow i 
dziś podstaw ow e zadan ie  m iędzy­
narodow ej k lasy  robotniczej. Sądzę, 
że w łaśnie w  w alce przeciw niebez­
pieczeństw u trzeciej. w ojny powinni 
się  zjednoczyć socjaliści, 1 kom uni­
ści.

We W łoszesh przeżyw am y chw i­
low y odpływ  fali rew o lucy jnej, O ku 
pacja  anglo - am ery k ań sk a  u darem  
n iła  zdobycie przez nas w ładzy  wów  
czas, gdy byliśm y n a js iln ie js i (1944 
— 1945). Dziś odczuw am y sk u tk i te­

go do niego osobiście i do jego po­
staw y  politycznej.

Rozm ow ę przeprow adził
JULIAN HOCHFELD

Z WYSTAWY
o ZIEM ODZYSKANYCH

W R O C Ł A W

We W rocławiu odbył się zjazd
przedstawicieli Polskich Zwiąa- 
ków Sportowych, który obrado­
w ał pod przewodnictwem  pełno­
mocnika Rządu dla Spraw WZO, 
wicem inistra Kośoińsklefro nad 
organizacją imprez sportowych 
w  czase trwania w ystaw y Z. O.

W wyniku obrad powołano do 
życia K om itet Organizacyjny Im ­
prez Sportowych WZO,

Ń a w niosek przedstawiciela  
Polskiego Związku B okserskie­
go uchwalono, że w szelk ie do­
chody z imprez sportowych w  
okresie WZO przeznaczone zo ­
staną na odbudowę Stadionu 
Olimpijskiego w e W rocławiu.

-K-
Spółdzielczość posiada na tere 

nie , B“ W ystawy Z- O. jeden  
w ielk i pawilon główny, w  któ­
rym znalazły pomieszczenie sto i­
ska central spółdzielczych, 9 pa­
w ilonów  sprzedażnych i kilka 
kiosków.

Pawilon główny jest już ca ł­
kow icie w ykończony. M ieści się  
w  nim  11 stoisk. Stoisko Cen­
tralnego Związku Spółdzielczego  
przedstawia rolę i osiągnięcia  
spółdzielczości na Ziemiach Od­
zyskanych za okres trzech lat. 
Znajduje się tutaj również kiosk  
sprzedażny w szystkich w ydaw ­
nictw  i czasopism spółdzielczych. 

*Praca nad montażem pawilonu  
Przem ysłowego dobiega końca. 
Dolnośląska fabryka śrub „Ar­
chimedes" ustawia dw ie prasy,

jedna do nakrętek, druga do w y ­
rabiania głów ek do śrub. D olno­
śląska Fabryka Lin i Siatek w  
Wałbrzychu ustawia w  hali siat­
karkę (do wyrobu siatek drucia­
nych), Państw ow a Fabryka Licz 
ników i Zegarów Elektrycznych 
m ontuje olbrzymi zegar e lek ­
tryczny, Fabryka Maszyn W łó­
kienniczych w  Gdańsku ustawia  
m aszynę dziewiarsko -  szydełko­
wą. W hali przem ysłowej znaj­
duje się już przęsło mostu, przy­
w iezione z  huty Łabędy pod G li­
wicami. 4

*
N a okres W ystawy Ziem Od­

zyskanych — Polskie Linie Lot­
nicze „LOT* z dniem 19 lipca 
uruchamiają specjalne połącze­
nie lotnicze na trasie Warszawa 
— Łódź — Wrocław. Cena biletu 
W arszawa — W rocław w ynosić  
będzie 3.000 zł., Łódź — Wrocław  
zaś 2.080 zł. Przy wykupieniu  
biletu w  obydw ie stror%, pasa­
żerowie otrzym ywać będą 10*/»- 
ową zniżkę Sam oloty kursować 
będą codziennie, oprócz niedziel. 
Odlot z W arszawy rano 8.10, 
przylot do W rocławia — 10.05. 
Powrót do W arszawy z W rocła­
w ia — 15.40, przylot do Warsza­
w y 17.35 (m iędzylądowanla w  
Łodzi). Rozkład na okres trw a­
nia W ystawy Ziem Odzyskanych 
jest skonstruowany w  ten spo­
sób, że sam olot z Gdańska ma w  
Łodzi połączenie z  W rocławiem  
(przesiadka) codziennie o  godz. 
8.30 i z powrotem o 16.55.

go fa k tu  w  postac i skupien ia  elem en 
tów  um iarkow anych  w okół chrześ­
cijańsk ie j dem okracji, a  n ie  u  boku 
i pod sz tandaram i am erykańsk iego  
kap ita łu . A le ju ż  te ra z  grozi k le ry - 
ko -  kap ita listycznem u reżym ow i 
bardzo pow ażny k ryźys ekonom icz­
ny. R ząd  co raz  bardziej będzie m u ­
siał szukać rozw iązania w ew nętrzno- 
k ra jow ych  sprzeczności w  podporząd 
końyw aniu  in te resów  narodow ych 
polityce św iatow ego obozu trzeciej 
w ojny.

Będziemy tę  po litykę zw alczać — 
odw ażnie i w szystk im i środkam i. 
Jesteśm y przeświadczeni, że dziś t  
zw. blok zachodni reprezentuje te 
sam e interesy, które przed ostatnią  
wojną reprezentowała oś B eflin — 
Rzym. W w alce przeciwko tym Inte­
resom, która może być skuteczna  
tylko w tedy, gdy prowadzona b ę­
dzie w  skali międzynarodowej — po 
winniśm y zrealizować jak najściślej 
szą jedność działania lew icow ych so  
cjałistów, kom unistów i zjednoczo­
nych partii robotniczych.

—  J a k  oceniacie m ożliw o śc i ro z­
w o ju  i p o g łęb ien ia  s to su n k ó w  go ­
spodarczych  i  k u ltu ra ln y c h  m ięd zy  
W łocham i a  R o lsuą?  C zy  W a szy m  
zd a n iem  w s zy s tk o  zo s ta ło  w  tym . 
za k re s ie  zro b io n e?

— P rzy jaźń  i w spó łp raca  W łoch i 
Polski — pogłębienie naszych sto 
sunków  gospodarczych, to  były cele, 
k tó re  m. in. p rzyśw iecały  naszej po­
lityce zag ran icznej, gdy obejm ow a­
łem  w  rządzie je j k ierow nictw o w  
październ iku  1948 roku. G dyby w y­
bory  z 18 kw ietn ia  pozw oliły socja­
listom  ponow nie ob jąć  s te r  polityki 
zagranicznej Włoch, zrobilibyśm y 
w szystko, by pogłębić stosunki z Pol 
ską, z iinnymi k ra jam i dem okracji 
ludow ej i Zw iązkiem  R adzieckim .

T rudno  ,by ta k a  sam a by ła  posta ­
w a rządu  k lerykalnego , zaangażow a 
nego w  zasadniczych sporach  z k ra ­
jam i, k tó re  reo rgan izu ją  sw e życie 
na now ych  podstaw ach  i zm ierzają  
do socjalizm u.

N a  za ko ń czen ie  to w . N e n n i w ra ­
ca do p -o b lem ó w  ru ch u  robo tn icze­
go.

O kres pow ojenny  je s t ju ż  w  pew ­
nym  sensie zam knięty . Zaczyna się 
now y okres, P rzed  nam i, p rzed  ru ­
chem  robotniczym , p ię trzą  się tu , na  
Zachodzie, w ielk ie  trudności. Macie 
i Wy, na W schodzie, sw oje k łopoty, 
choć są óne zupełne innego rodzaju . 
W spólnie pokonamy te trudności. 
N ie w olno być ani pesym istą , ani 
naiw nym  op tym istą . Trzeba w al­
czyć. Sądzę ,ie  przyszłość ruchu so ­
cjalistycznego zależy od w oli i od 
zdolności socjalistów  do w alki z  bur 
żuazyjno -  k le ry k a ln ą  kontrrew olu­
cją, ze zdradą, z reformizmem 1 z
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Zakończenie IV tiurowu Centralnej 
Szkoły Partyjnej PPS daje okazję do
spojrzenia już z pewnej perspektyw y 
r.a dorobek i na wyniki p rac  Szkoły 
w minionym okresie.

Nasza Partia  przystąpiła do szkole­
nia pracowników i aktywistów na sitoip 
niu centralnym  w lecie 1946 r. Na 
przestrzeni tych 2 la t opuściło Socja­
listyczny Ośrodek Szkoleniowy tai. 
St. Dubois w Otwocku, który był sie­
dzibą Centralnej Szkoły Partyjnej 
PPS, 172 absolwentów przeszkolonych 
t a  4 turnusach, trw ających od 3 — 5 
miesięcy. Większość spośród nich za j­
muje dzisiaj cały  szereg bardzo w aż­
nych stanc w :*i'k w aparacie partyjnym , 
a  więc sekretarzy  wojewódzkich, kie­
rowników oddziałów w Komitetach 
W ojewódzkich oraz kierowników Wo­
jewódzkich Szkół Partyjnych.

IV turnus C entrain ej Szkoły Party j 
nej ukończyło z pozytywnym wynikiem 
po ostatecznej selekcji, jaka 6ię doko­

niach pracy aparatu  partyjnego. D a­
dzą oni poważny w kład swojej wiedzy 
i p racy zarówno dziś, na etapie budo­
wania jedności organicznej jak i w 
przyszłej zj ednoczonej partii polskiej 
klasy robotniczej.

Ten dopływ  nowych, wychowanych 
w duchu jedności klasy robotniczej 
kadr aktywu partyjnego jest dig nas 
specjalnie cenny obecnie, gdy chcemy 
wejść do wspólnej partii na fali wzmo 
żonej aktywności zarówno na odcin­
ku ideologicznym jak i organizacyj­
nym, kiedy Partia  potrzebuje świado­
mych, stojących na wysokim poziom1* 
umysłowym i moralnym funkcjonariu­
szy i działaczy partyjnych. Wiemy, że 
tylko tacy  ludzie potrafią zdynam i­
zować ( podnieść na wyższy poziom 
pfacę party jną  w tym historycznym 
dla polskiej klasy robotniczej i ca łe ­
go narodu okresie.

Sprawie należytego przygotowania 
słuchaczy Centralnej Szkoły P a rty j­
nej do konkretnej p racy na  odcinkach

ogromnymi zadaniami, 
przed nami w szeroko 
akcji wspólnego szkolenia ideołogicz 
nego członków PPS i PPR;

jakie stanęły nych w Otwocku, połączone z ciekawą 
rozbudowanej dyskusją ideologiczną. Należy podkre 

ślić, że w ramach prac Szkoły obok 
pepesowskich teoretyków i fachowców

2) wiejskim — w związku z koniecz wykładowcami byli również towarzy-

nała w czasie trw ania kursu i na koń- najbardziej a a  obecnym etapie wyma-

nością głębszego przeniknięcia 
robotniczych na wieś;

3) zawodowym — d la dostarczenia 
Partii odpowiednich przeszkolonych 
kadr działaczy Związków Zawodo­
wych.

Kierownictwo Centralnej Szkoły 
Party jnej, szkoląc działacey pepesow­
sk ic h , «He traciło  nigdy z oczu bliskiej 
już dz-iś perspektywy jedności orga­
nicznej PPS i PPR.

Dlatego też główny nacisk w progra­
mie starano się położyć na wytworzenie 
nowej, wspólnej już d la  PPS-owców 
i PPR-owców postawy wobec wszyst 
kich zagadnień zarówno ruchu robot­
niczego, jak i obecnej rzeczywistości 
Polski Ludowej; postawy opartej na 
bazie ideologicznej konsekwentnego, 
twórczego marksizmu — lenimzmu, 
zbogaconego naszymi doświadczeńia-

P art ii g,ze peperoiwcy, wybitni specjaliści w 
poszczególnych dziedzinach.

Absolwenci Centralnej Szkoły P a r­
tyjnej rozjechali 6ię w teren. W ielu z 
nich zostało skierowanych na odpowie 
dziaine, niejednokrotnie kluczowe s ta ­
nowiska w naszym aparacie p a rty j­
nym. Cały szereg wojewódzkich komi­
tetów uzyska poważny dopływ no­
wych, wartościowych przeszkolonych 
aktywistów. Skład społeczny absol­
wentów Centr. Szkoły Partyjnej wśród 
których znaczną większość stanowią 
robotnicy, da je  gwarancję mocnego 
ich powiązania z terenem i klasą ro ­
botniczą.

Po pomyślnym ukończeniu Szkoły
s ta ją  oni dziś przed najważniejszym 
p.-aktycz.nym egzaminem pracy na wy 
znaczonych im przez Partię  posterun-

cowych egzaminach — 43 towarzyszy,
Cały szereg eposród nich na skutek 

swojej wytężonej, pełnej zapału pracy 
potrafiło osiągnąć wysoki poziom wy­
szkolenia zarówno w teorii marksistów szła w 3 kierunkach: 
ajófii jak i  V praktycznych Mtgądnte- l) szljołeniowym —  w związku z

gających mobilizacji sił, służyła wpro 
wadzona obok normalnego programu 
szkoły, specjalizacja, którą objęci byli 
wszyscy słuchacze. Specjalizacja ta

mi budownictwa w ustroju dem okracji kacb. Od pomyślnego wyniku tego eg
ludowej.

Wynikiem inicjatywy w kierunku 
zbliżenia słuchaczy Centralnej Szkoły 
Party jnej PPS i PPR było m. in. 6pot 
kanie obu Centralnych Szkół Partyj-

zamtnu zależeć będzie w poważnym 
stopniu realizacja zadań, jakie na 
obecnym etapie sto ją  przed Partią  we 
wszystkich jej ogniwach i  na w szyst­
kich jej szczeblach.

, so-iłaldemokratrzmeni" w e  w ła ­
snych szeregach, ze wszystkim i s i­
lami trzeciej wojny.

— We W łoszech — kończy tow  
N enni — w b rew  w szystk im  tru d n o ­
ściom w ypełnim y nasz obowiązek  
Pow iedzc;e to po lsk im  tow arzyszom .

P odziękow ałem  tow. N enniem u za 
w yw iad i szczególnie za ostatn i a k ­
cen t naszej rozm ow y. Z a p e w n i łe m  
go o n iezm iennej sym patii i szcze­
rym  szacunku socjalizm u polskiego 
i całego polskiego ru ch u  robotnicze-

Przed stu latjj
U)

M /n r  BfcftJiifdjr J r t t t m c i
trnm hr Ttmrtraftt.

S r  47 17 LIPCA  1948
F lo ren c ja , 8 lipca. A rty k u ł w stępny 

dziennika , A lba" p rzynosi m. in. n a s tę ­
pująco uw agi:

„K ra je , k tó re , ja k  F ran c ja , Niemcy, 
B elgia i A nglia n as taw ia ją  się na  p rze ­
m ysłow ą pracę, są  w strząsane  problem am i 
walki klasow ej, 1 być może, że rów nież 
d la  tych  k ra jó w  nadejdzie  dzień n ie­
szczęścia, poniew aż w ich licznych sk u ­
piskach  przem ysłow ych o rgan izu je  się 
k lasa robo tn ików  coraz bardzie j, a ich 
liczba rośnie z każdym  dniem .

Lektura kształci...
N ie s te ty  b ra k  czasu  n ie  p o zw a la  

m i n a  p iln ie jsze  s tu d io w a n ie  p ra sy  
p ro w inc jona lne j. P iszę  to  ze  szcz&  
r y m  ża lem , ja k o  że  je s t  to  n a p ra w ­
dę in te re su ją ca  lek tu rA , n ie jedno ­
k ro tn ie  m ó w ią ca  n a m  o bo lą czka ch  
m ia s t i m ia s te c ze k , o d d a lonych  od  
g łó w n ych  s z la k ó w  k o m u n ik a c y j­
nych .

N ied a w n o  z  d u ży m  zairjteresow a-  
n iem  p rzec zy ta łem  sp rar-o zdan ie  4  
p len a rn eg o  posiedzen ia  p o w ia to u je j  
R a d y  N a ro d o w e j w  K a m ie n n e j Gó­
rze. Z n a m  to  m ia s to , leżące  n a  po­
g ra n iczu  Z iem i lA ib u sk ie j i  D o lne­
go Sląslca, jed n o  z n a jp ię k n ie js zy c h

n a jlu d n ie jszy c h  n a  Z iem ia ch  Od- 
y sk a n y c h , s z c zę su w y m  zr zą d ze ­

n iem  lo su  n ie tk n ię te  zn iszc ze n ie m  
w o je n n y m , o p ra cu ją cym  p e łn ą  pa­
rą , ró żn o ro d n ym  p rzem yśle . Z d a je  
się, że  w in a  ka m ie n io g ó r sk ie  n a le ­
żą  do n a jp rzed n ie jszych  w  P olsce  i 
je d y n ie  u m iło w a n iu  p rzez ro d a k ó w  
m o cn ie jszych  tr u n k ó w  n a le ży  z a w ­
dzięczać, że  n ie  c ieszą  s ię  one za ­
słu żo n ą  sław ą . A  fa b r y k a  w ago­
nów , a  p r z e m y s ł w łó k ien n ic zy , a  
w zo ro w a  rze źn ia  m ie js k a . W y je ż ­
dżać m i się, p rzy zn a ję , n ie  chcia ło  Z  
te j K a m ie n n e j G óry.

O tóż na  posiedzen iu  R a d y  m a r­
tw io n o  się  z  pow odu  n a s tę p u ją c e j 
h is to ry jk i, k tó r e j  sp ra w cą  b y ł  O  
k rę g o w y  U rząd L ik w id a c y jn y . O ca­
la ły  w  C h e łm k u  Ś lą s k im  u rzą d ze ­
n ia  ponoć n a jw ię k sze j n a  c a ły  
Ś lą s k  p ie r  rn i, n a jb a rd z ie j now o­
czesn e j, ca łko w ic ie  zm ech a n izo w a ­
nej. B y ć  m oże , że  w  ch w ili o b ecne j
p ieka rn ia  ta  n ie  m o g ła  b yć  n a le ży ­
c ie  w y k o rzy s ta n a . A le  to  je szc ze  
n ie  pow ód, a b y  d em o n to w a ć  je j  u- 
rzą d zen ia  i po p ro s tu  „opyliĆ“ za  
całe  57 ty s . zł., m im o  sp rzec iw u  s ta  
ro s ty , pow o d u ją c  s tr a ty ,  o b liczane  
na  k ilk a  m ilionów . P odobnie  n ie ­
ż y c z l iw e  obszed ł się  u rzą d  z  u r z ą ­
d zen ia m i t k a 7ni ręc zn e j w  K a m ie n ­
n e j G órze, k tó r e  p o w ęd ro w a ły  u> 
św ia t, a  sa m  o b ie k t u le g ł zn iszc ze ­
niu. S p ra w a m i ty m i  m a  za ją ć  się  
K o m is ja  K o n tro li Spo łeczn e j  i w y ­
św ie tlić , k to  ponosi to inę za  ta k ie ,  
p o w ied zm y  n iech lu jn e  gospodaro ­
w a n ie  m ie n ie m  p a ń s tw o w y m , do­
b re m  p u b lic zn ym .

N a  m a rg in e s ie  ty c h  h is to rii, k tó ­
re  p rzy ta c za m  n a  odpow iedzia lność  
p ism a  p ro w in c jo n a ln eg o , godzi s ię  
nadm ien ić , że  w ie le  w o d y  w  W iśle  
i O drze je szc ze  u p łyn ie , za n im  n ie ­
k tó r z y  z  nas nauczą  się  p rzy k ła d a ć  
ta k ą  sa m ą  m ia rę  do dobra  pub licz­
nego , ja k  do sw eg o  w ła sn eg o . P o  
p ro s tu  n a u czą  s ię  to  dobro bron ić , 
cenić, rachow ać. J e szcze  d la  w ie lu  
ro d a kó w  s ta n o w i ono  w ła sn o ść  n i­
c zy ją , k tó rą  ró w n ie  dobrze  m o żn a  
p rzezorn ie , ja k  i  po g łu p ie m u  roz­
porządzać. I  w ła śc iw ie  m y ś li  n ie je ­
den , d z iu ra  w  n ieb ie  się  n ie  zrob i, 
ja k  się coś zm a rn u je , za tra c i, roz- 
liz ie  po kościach .

T y m c za se m  ta k  b y n a jm n ie j n ie  
je s t.  B o  za tr a ta  w łasnośc i o g ó ln e j  
— to  k r z y w d a  podw ó jna . K rzy w d a  
to sen s ie  m a te r ia ln y m  i w  sen s ie  
m o ra ln y m . B oć w ie lu  n iew yro b io ­
n ych  spo łeczn ie  ludzi, p a trzą c  na  ta  
k ie  c zy  in n e  m a rn o tra w s tw o , p o m y ­
śli sob ie , że  w ła śc iw ie  m a ją  ra c ję  
ci, k tó r z y  p o w iada ją , że  tro szc zy ć  
się n ie  w a rto , bo i ta k  się  nic n ie  
poradzi. D la teg o  d o b rem  pub licz­
n y m  n ie  w y s ta r c zy  je d y n ie  rzą d zić  
uczciw ie, a le  ró w n ie ż  n a le ży  r z ą ­
dzić m ą d rze . P a m ię ta ją c  o m a te r ia l  
n ych  i m o ra ln y c h  s k u tk a c h  ka żd e ­
go za n iedban ia , ka żd eg o  n ie p r ze m y  
s ianego  posunięcia .

N ie  w iem , ja k  sob ie  R a d a  z  ty m  
m ły n e m  i tk a ln ią  poradzi. A le  w  
k a ż d y m  razie  d o b ry  to  zn a k , że  s ię  

ty c h  p r z y k r y c h  sp ra w a ch  m ó w i  
pub liczn ie  i o tw a rc ie  p isze. T r u ­
dno, ja k  k to ś  p rzeskro b a ł, n iech  
się tłu m a c zy , n iech  się broni. B o  
to  są  n a p ra w d ę  bardzo  p o w a żn e  
sp ra w y .

A L F A

Udział delegacji polskiej 
u j  konferencji UNESCO

W G enew ie odbyła się p rzy  udzia­
le delegacji 45 pań stw  M iędzynaro­
dow a K onferencja  W ychow ania P u ­
blicznego, zw ołana przez M iędzyna­
rodow e B iuro  W ychow ania i UNES 
CO. Polskę rep rezen tow ali p rzed s ta ­
w iciele M in iste rstw a  O św iaty.

D elegacja polska złożyła spraw o­
zdanie z rozw oju ośw iaty w roku  
szkolnym  1947/48 P rzedstaw ione zo­
stały  osiągnięcia P olski w  szkolnic­
tw ie, k tó re  znalazły  w yraz  w  znacz­
nym  w zroście liczby uczniów , we. 
w szystk ich  rodzajach  szkół.

O prócz spraw ozdania, delegacja 
polska przedłożyła szereg w n ;osków

m. in. sp raw ę o rganizow ania m ię-, 
dzynarodow ej w ym iany  w ydaw nictw  
w zakresie u staw odaw stw a szko lne­
go i ośw iatow ego, p rogram ów  szkol­
nych, s ta ty s ty k i szkolnictw a o raz  
podstaw ow ych podręczników . D ele­
gacja  w ysunę ła  p ropozycję p rzep ro ­
w adzenia przez B iuro w najb liższym  
roku  m iędzynarodow ego po rów naw ­
czego studium . S tud ium  to  p rzep ro ­
w adziłoby porów naw czą s ta ty s ty k ę  
dostępu  do nańk i m łodzieży różnych  
ra s  z uw zględnieniem  pochodzenia 
społecznego te j m łodzieży.

P ropozycje  polskie są obecnie 
przedm iotem  stud iów  M iędzynarodo

ogólniejszej natury. Poruszyła ona wego Biura Wychowania.
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L p r a s y
PRZECIW  TUPOCIE
I BEZM YŚLNO ŚCI

J e d n ą  z  p r z y k r y c h  p o z o s ta ło ś c i  
m in io n e g o  o k re s u ,  je s t  u  n a s  j e s z ­
c z e  c ią g le  s ię  p a n o s z ą c y  b a k c y i  
b iu r o k r a ty z m u .  M u s im y  b e z w z g lę d  
n ie  i p r a k ty c z n ie  w y d a ć  w a lk ę  p o ­
ja w ia ją c e j  s ię  je s z c z e  b e z m y ś ln o ś c i  
c z y n n ik ó w  a d m in i s t r a c y jn y c h ,  k tó ­
re m e c h a n ic z n ie  p o d c h o d z ą c  d o  j 
p r z e p is ó w  w y w o łu ją  n ie z a d o w o le ­
nie o b y w a te l i  i s z k o d z ą  c z ę s to  in ­
te r e s o w i  p u b l ic z n e m u .

P is z ą c  o  ty m  p r o b le m ie  „ G a z e ta  
R o b o tn ic z a 1’ s łu s z n ie  tw ie rd z i:

Od pracowników państwowych i 
sam orządowych, jak również w szy­
stkich instytucji publicznych, wym a­
gam y, aby czynności swoje  
nyw ali z sensem, nie narażając po­
w agi reprezentowanego przez siebie 
urzędu, biura lub instytucji. Bez­
m yślne w ykonywanie przepisu nie 
wystarcza. Uważam y, że ono dy­
skwalifikuje danego pracownika, a 
jego  przełożonym  uniem ożliwia kon 
trolę praw idłow ego funkcjonowania 
pod ległego personelu oraz przydat­
ności obowiązujących przepisów. | 
Każda czynność urzędowa winna I 
być wykonywana z m yślą o celu,

Zirołanie sesji Kongresu USA 
utrudnia republikanom sytuację
zręczny m anewr TrumanaCzy

poprawi jego szanse w yborcze?
NOW Y JO RK  (PA P). D ecyzja  T rum ana zw ołan ia  na dzień  26 

bm. n ad zw yczajnej sesji K ongresu  U S A  ocen ian a  jest w  kolach tu te j­
szych obserw atorów , jak o  ryzy k o w n e  przed sięw zięc ie  podyktow ane  
przede w szystk im  w zg lęd am i przedw yborczym i.

N iem n iej je d n a k  je st  n iezap rzecza ln e, że  przyw raca ona dem o­
kratom  —  p rzynajm niej ch w ilo w o  —  In icja tyw ę i  s ta w ia  rep u b lik a­
n ów  w  k ło p o tliw y m  położen iu .

PRASA- - - -
um m m

T ru m a n  z ap o w ie d z ia ł, że  w n ie s ie  
n a  p o rz ą d e k  d z io n n y  n a d z w y c z a jn e j 
sesji K o n g re su  p ro b le m y  w a lk i z in ­
fla c ją , fe d e ra ln e g o  p ro g ra m u  b u d o ­
w lan eg o , p ra w  c y w iln y c h  o ra z  z lib e ­
ra liz o w a n ia  u s ta w y  o t. zw . D. P .

R e p u b lik a n ie  p o c zy n ili w  ty ch  
w szy s tk ic h  sp ra w a c h  d a le k o  id ąc e  o- 
b ie tn ic e  w  p rz e św ia d c z e n iu , że b ęd ą  
n imi żo n g lo w a li w  czasie  k a m p a n ii  
w y b o rc ze j, b ez  k o n ieczn o śc i k o n k re t  
n ego  ich  ro z p a trz e n ia  p rz e d  z w o ła ­
n ie m  K o n g re su  w  ro k u  1949, O b ec­
n ie  T ru m a n  p ra g n ie  im  „ d ać  m ożność  
re a l iz a c j i  ty c h  o b ie tn ic  i w y k a z a n ia , 
że n ie  b y ły  one  „ rz u c a n e  n a  w ia t r “ .

J e ś l i  K c n g re s , w  k tó ry m  re p u b lik a  
n ;e p o s ia d a ją  w ięk szo ść , n ie  sp e łn i 
sw y ch  o b ie tn ic  p rz ed w y b o rc z y ch , da  
to  d e m o k ra to m  s iln ą  b ro ń  do rę k i. 
S p e łn ie n ie  n a to m ia s t  ty c h  o b ie tn ic
p o zw o riło b y  i r u m a n o w i  p o w ied zieć , w ie k  w ą tp liw e  je s t  czy p o tr a f i  ono 
że  z m u sił r e p u b lik a n ó w  do a k c ji  d la  u ra to w a ć  b e z n a d z ie jn e  p o zy cje  p a r t i i  
d o b ra  n a ro d u , k tó ra  b ez  je g o  in ic ja -  d e m o k ra ty c z n e j,  
ty w y  n ie  z o s ta ła b y  p o d ję ta . N ie m n ie j O b se rw a to rz y  p o lity czn i, d o k o n u -

je d n a k  te n  d ru g i w y p a d e k  b y łb y  d la  
d e m o k ra tó w  w ie lce  n ie k o rz y s tn y .

Posunięcie hez precedensu
W k a żd y m  ra z ie , ja k  p o d k re ś la  

się  w  k o ła c h  n o w o jo rsk ic h  p o su n ię ­
c ie  T ru m a n a  n ie  m a  p re ce d en su .
N ig d y  d o tą d  k a n d y d a t ,  u b ieg a jąc y  
się  o p o n o w n y  w y b ó r, n ie  w zy w a ł 
p a r t i i  p rz e c iw n e j do  w y k o n a n ia  je ­
szcze p rz e d  w y b o ra m i p ro g ra m u  w y ­
b orczego .

Z d a n ie m  p e w n y c h  kó ł, p la n y  zw o 
ła n ia  n a d z w y c z a jn e j se s ji K o n g re su  
o m a w ia n e  b y ły  ró w n ie ż  p rz e z  D e- 
w e y a  i D u llesa  i d la te g o  T ru m a n  
po sp ie szy ł s ię  ze sw o ją  d ecy z ją , a b y  
u p rz ed z ić  p rz e c iw n ik ó w . D ecy z ja
T ru m a n a  u w a ż a n a  je s t  p o w sze ch n ie  j W  z a k ła d a c h  F o rd a  z a tru d n io n y c h  
za  d o sk o n a łe  p o c iąg n ięc ie , j a k k o l - i j e s t  110.000 ro b o tn ik ó w .

D y re k c ja  z a k ła d ó w  z a p ro p o n o w a ­
ła  p o d w y ż k ę  w  w y so k o śc i 12 c e n tó w  
za godzinę . R o b o tn ic y  o d rz u c ili  tę  
p ro p o z y c ję , ja k o  n ie d o s ta te c z n ą .

ją c  o c en y  p rz e b ie g u  k o n w e n c ji  p a r t i i  
d e m o k ra ty c z n e j, p o d k re ś la ją  n a s tę ­
p u ją c e  je j  cech y  c h a ra k te ry s ty c z ­
ne:

1) a p a t ia  1 p rz e św ia d c z e n ie  o n ie ­
c h y b n e j k lę sce  w y b o rc ze j d o m in o w a  
ły  p rz e z  o a ły  cza s  o b ra d  z w y ją tk ie m  
w ą tp liw e g o  e n tu z ja z m u  o s ta tn ie j go 
d ż in y  p o d  w p ły w e m  b o jo w eg o  p rz e ­
m ó w ie n ia  T ru m a n a .

2) P rz e z  c a ły  czas t r w a n ia  k o n w e n  
c ji p o d e jm o w a n e  b y ły  p ró b y  s k a p i­
ta liz o w a n ia  n a z w is k a  R o o se v e lta  i 
o k re su  jeg o  rząd ó w .

3) W o b ra d a c h  k o n w e n c ji  n ie  w z ią ł 
ż a d n e g o  u d z ia łu  z o rg an izo w an y  
św ia t  p ra c y , k tó ry  ta k  w ie lk ą  ro lę  
o d g ry w a ł n a  k a ż d e j z c z te re c h  o s ta t  
n ic h  k o n w e n c ji  p a r t i i  d e m o k ra ty c z ­
n e j.

Możliwość strajku 
w zakładach Forda

D E T R O IT  (SA P). P rz e w o d n icz ąc y  
z w ią z k u  zaw o d o w eg o  p ra c o w n ik ó w  
p rz e m y s łu  sam o ch o d o w eg o , W a lte r  
R e u th e r ,  z ap o w ie d z ia ł w  p o n ie d z ia ­
łek , że  jeże li d y re k c ja  z a k ła d ó w  F o r  
d a  do  c z w a r tk u  n ie  p rz y z n a  ro b o t­
n ik o m  p o d w y ż k i p ła c  o 50 c e n tó w  n a  
g o dzinę , to  ro b o tn ic y  p rz e rw ą  p ra c ę .
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W edług zestaw ień generalnych pełnomocników KC PPR  — tow. 
Szafrańskiego 1 CKW P P S—tow. Serkowskiego na dzień !0 lipc* br. 
854.394 członków organizacji PPR zadeklarowało 974.208.512 z!. I na 
dzień 13 Upca br. 494.153 członków Polskiej Partii Socjalistycznej złoży­
ło deklarację na ogólną sumę 500.143.118 zł.

Jeśli chodzi o  skalę procentową, to w Polskiej Partii Socjalistycz­
nej złożyło deklaracje 87,5V» ogólnej liczby członków, a w Polskiej Par­
tii Robotniczej — 87*/» członków. P o n iże j podajem y tebeikę, przedstawia­
jącą procentową ilość członków obu partii w  poszczególnych wojewódz­
twach, którzy złożyli deklarację na W spólny Dom.

•/• w stosunku do ilości członków

GŁOS ROZSĄDKU
S y tu a c ja  p o l i ty c z n a  w  N ie m ­

c z e c h  a  s z c z e g ó ln ie  p o ło ż e n ie  w  
B e r l in ie ,  s ta n o w i  w  te j  c h w ili  
p r z e d m io t  z a in te r e s o w a n ia  o p in ii  
p u b l ic z n e j .  D la  te g o  c h a r a k te r y ­
s ty c z n y m  je s t  t r z e ź w y  g ło s  „ B e r l i ­
n e r  Z e i tu n g “ , k tó r a  r z e c z o w o  i b e z  
o g r ó d e k  s tw ie r d z a :

„N ie  będzie tro jańsk ie j w ojny o ; 
B erlin. Z w iązek  Padz 'eck i p ro w a -j 
dzi konsekw entną politykę poko je- . 
wą, o czym wie cały św ia t, w obec j 
czego m ocarstw a zachodnie m u s ia - ) 
łaby się pow ażnie zastanow ić nad . 
problem em , czy m ogłyby się po- | 
w ażyć na sprow okow anie  w ojny w , 
ich  obecnej n iekorzystnej sy tuacji w j 
E u ro p ie" .

N aw iązu jąc  do nieodpow 'iedziai- i 
nych w ystąp ień  różnych aw an tu r-  j 
nlków w niem ieckim  życiu politycz- j

Francja odwleka konferencję
gubernatorów  z prem ieram i niemieckimi

Gen. Clay upiera się przy 
oddzielnym  rządzie  Niem iec Zach.

M iędzy Francją z jednej strony  a St. Zjednoczonym i i W. Brytanią 
z drugiej dają  się zauw ażyć rozdźwjękj i rozbieżności co do przyszłego  
p ań stw a  zachodnio - niem ieckiego. Gubernator w ojskow y francuski gen. 
K oenig usiłuje odw lec konferencję gubernatorów z premierami, by w ten 
sposób  wym óc pewne ustępstwa na rzecz Francji.

Jak kom unikuje S A P  z F ran k fu rtu  j  —----------- —
gen. K oenig , g u b e rn a to r strefy Iran- j zagran icznych  F ran c ji B idault, k tóry,
cuskiej w N iem czech ośw iad czy ł, że 
nie zgadza się na konferencję 3 g u b e r­
natorów  z prem ieram i krajów  zachod- 
n io-niem ieckich w  sp raw ie  p rzy jęcia  
uchw al p rem ierów  niem ieckich w K o b ­
lencji. Gen. K oen ig  doprow adzi! w kon 

do tego, że, zapow iedziana

j?k podaje  z P a ry ż a  SA P stw ier 
dzi} na radzie m in istrów , że F ra n ­
cja sprzeciw ia się  utw orzeniu  je d ­
nolitych N iem iec, sprzec iw ia  się  ró w ­
nież stanow isku p rem ierów  zachodnio- 
niem icckich, k tórzy  g ran ice  po szcze­
gólnych krajów  n orn eckich uw ażająsekw encji

nym w  Berlinie, ..Berliner Zełtung" j ogłoszona na czw artek  konferencja gu- j za ostateczne,
zaznacza, że „Berlińczycy w iedzą w j b e rn ą to ró w . z prem ieram i we F ra n k jp r-j R ozbieżności1 te m ogą zm usić dó no-
przeważającej większości, . że roz- i cie nie odbyła się. W ystąpienie ,gęji. j w ego  sp o tkan ia’ trzech m in istrów  tno-
wiąranfe trudności berlińskich m oże; K oeniga s ta ło  się  sensacją d n ia  w . c a rs tw  zafcYftfdtWfi. 
nastąpić nie drogą nowej wojny I  F iank fu rc ie . M ożliw e, że z a p o w ie d z i
św iatow ej, lecz tylko i wyłącznie | na konferencja  odbędzie s ’ę
drogą pertraktacji na platformie j w tedy , gdy  gen. K oen ig  uzyska pew - j n icznych ośw iadczy! w piątek, że rn ie
ogólno-niem leckiej i na zasadzie  ̂ nc ustępstwa dla interesów  fran c u sk ic h ; w s l-inie po tw ierdz ić  wiadom ości,

i
i Jak  podaje z L ondynu S A P  rzecznik 

dopiero ( b ry ty jsk iego  m in iste rstw a sp raw  zagra-

P P S P P R
w oj. B iałostockie 75,6*/« 97,5’/.

»• B ydgoskie 73 „ 90 „
»» G dańskie 93°/» 97 „
H Śląsko-D ąbrow skie 85 89 .,
M Kieleckie 67 .. 80 „
M K rakow sk ie 93 „ 82 „
>» Lubelskie 66 ,7 ,, 86 „

Łódź m. P P S  nie posiada K om itetu  n re jsk ieg o 94,9 „
W Łódzkie 94 „ 87 „
f t O lsztyńsk ie 89,4 „ 87 „
>* Poznańsk ie 92 „ 84 ,.
»• Rzeszow skie 80,5 ,. 75 „
>• Szczecińskie 96 „ 89 „
** W rocław skie 96 „ 82 „

W arszaw skie 81 „ 88 „
• * W arszaw a  m iasto 97 „ 96 „

juszn iczym  zarządem  w ojskow ym  a 
p iem ieram i niem ieckim i rozm ow y w | 
sp raw ie  u tw orzen ia  sep ara ty sty czn eg o  
rządu  w N iem czech zachodnich.

O  zain teresow an iu  sp raw ą  Niemiec 
św iadczą liczne w izy ty  anglosaskich  
osob istości po litycznych  w Niem czech.

Z B A D E N -B A D E N  S A P  donosi, że 
p rzy b y ł tam Eden, m in iste r sp raw  z a ­
granicznych W. B rytanii. E den będzie 
gościem  genera ła  K oeniga, g u b e rn a to ­
ra okupacyjnej stre fy  francuskiej w 
Niem czech.

N atom iast gen. C lay pow rócił do 
B erlina, gdzie  ma się sp o ikać  z w ice­
m inistrem  w ojny St. Z jednoczonych 
D raperem . D rap er przed w yjazdem  do 
S tanów  specjaln ie przybył do B erlina, 
aby naw iązać kon tak t z g u b e rn a to rem  

.am erykańsk iej' strefy  okupacyjnej.

Churchill o potędze 
i wartości Niem ców

P rzec ię tn a  kw ota  zadeklarow ana 
w skali og ó ln o k rajo w ej na człon­
ka o rg an izac ji P P R  w ynosi 1030 
i na członka P P S  913 zl.

N a listach  Polskie] P artii S o c ja ­
listycznej złożyło dek laracje  91.317 
bezparty jnych , a  na listach  P o l­
skiej P a rtii R obotniczej 136.841
bezparty jnych .

*

D oceniając znaczenie z jedno­
czenia Po lsk ie j K lasy R obotn iczej 
Z arząd  C entra lnego  Z w iązku  Spó! 
dzie lczego  uchwalił w yasygnow a- 
wanie na cel budowy W spólnego 
D om u kw otę m iliona złotych.

W  w ykonaniu tej uchw ały  w ice­
prezes, Leon M arszalek , w imieniu 
Z arząd u  w ręczy ł w dniu d z is ie j­
szym  czek na ręce tow . W łodzi­
m ierza Reczka, sek re ta rza  CKW  
PPS.

N iezależn ie  od w płaty  sam ej in ­
sty tu c ji pracow nicy  tak party jn i, 
jak  i liczni bezparty jn i zadek laro ­
wali na ten sam  cel za p o śred n ic ­
twem  kól p a rty jnych  P P R  i P P S  
kw otę 1.058.600 zł.

Na konto  P K O  C en tra ln eg o  K o ­
m itetu B udow y W spólnego Dom u 
przyszłe j Z jednoczonej P a rtii k la ­
sy R obotniczej w płynęło osta tn io  
od Z rzeszen ia  Spółdzielni Spożyw - 
ców P rzem ysłu  W ęglow ego
1.000.000 zl., od K rajow ej Spóldziel 
ri? Spożyw ców  K ole jarzy  200.000 
z!„ od K rakow skiej Spółdzielni Spo 
żyw ców  100.000 zl. i od Z w iązku  
Z aw odow ego  P racow ników  Prze­
m yślu W łókienniczego, Oddział 
Sosnow iec 50.000 z}.

Z  w płat d robnych w płynęło
2.000.000 zl.

Postępują przjjgotoujania 
do Kongresu Ziu. Zairodoirgch

uchw ał poczdam skich, tak , jak to 
zaprojektow ała konferencja m ini­
strów  sp raw  zagran icznych  w  W a r­
szaw ie".

ze stroąjy gubern a to ró w  bry ty jsk iego  i w edług której Bevin, Bidault i Mar-
am erykańskiego.

S tanow isko  gen. K oen iga  znalazło 
echo w ośw iadczen iu  m in istra  spraw

Dalsze echa zamachu 
na Palmiro Togliattiego

Dokończenie ze str. 1-ej

shall m ieliby się  w krótce spo tkać w 
celu w spólnego  zastanow ien ia  się  nad 
sp raw ą niem  ecką.

obradyC!ay zapowiada 
z 11 premierami

L O N D Y N  (P A P ). — A m erykański 
gu b ern ato r w ojskow y w Niem czech 

Clay ośw iadczy ł na konferencji 
w ej w Frankfurcie , że w przysz­

łym tygodniu rozpoczną się  m iędzy so-

L O N D Y N  (PA P). — C hurchil w yglo 
sil p rzem ów ien ie  w Cardiff (pojudnio- 
wa W alia), w k tórym  w zyw ał A ng li­
ków do „zapom nienia o o k ru tn e j p rz e ­
szłości, a sp o g lądan ia  na chwilę, kiedy 
N iem cy zajm ą należne im m iejsce w 
rodzin ę eu ro pejsk ie j" . P rzem ów ienie 
C hurchila  było pełne pokłonów  pod 
ad resem  „potęg i i w artości rasy  n ie­
m ieckiej".

Churchil w ystąp ił raz  jeszcze jako 
rzecznik „europejsk ich  S tanów  Z je d ­
noczonych", w których jedno z czoło-

dnszło  W B olonii, g d z ie  p o lic ja  u s i - I  W e F lo rę , -jl o godz. 13 Iz b a  P r a -  j P ł o w e j  w Frankfurcie , że w przysz- wych m iejsc m ieliby zajm ow ać Niern- 
ło w a ia  z o rg an izo w ać  a k c ję  ła m i-  cy w y d a ła  k o m u n ik a t ,  w z y w a ją c y  !/ m m u rozpoczną się m iędzy so- cy
s t ra jk o w ą  p rz e d  zak o ń c ze n iem  . / r a j -  1 ro b o tn ik ó w  do  p o z o s ta n ia  w  po g o - 
k u  w  czasie  s ta rc ia  z  d e m o n s tr a n -  j to w iu  d la  p o d ję c ia  n a ty c h m ia s to w e j 
ta m i  p o lic ja  u c zy n iła  u ż y te k  z b ro n i, j w a lk i, je ś li  r z ą d  n ie  o k a że  go to w o śc i 
n a  co d e m o n s tra n c i o d p o w ie d z ie li i p o sz a n o w a n ia  w o ln o śc i d e m o k ra ty c z  
rz u c a n ie m  bo m b  rę cz n y ch , Z  o b u  j ny ch . W G e n u i o godz. 16-ej s t r a jk  
s t ro n  je s t  w ie lu  ra n n y c h . i n ie  b y ł jeszcze  zak o ń czo n y , p o n ie -

Z a k la d y  M o tta  w  M ed io la n ie  są  j w aż  Iz b a  P ra c y  z a ż ąd a ła , ż eb y  p o - 
z a ję te  p rz ez  ro b o tn ik ó w , k tó rz y  n i e j ^ ci a w y p u śc iła  u p rz e d n io  w sz y s t-  
p o d ję li  p ra cy . P o d o b n ie  d z ie je  się  i

S ek re ta rz  KCZZ j se k re ta rz  Kcm>- 
Jc tu  K ongresu  Zw iązków  Zaw odow ych, 
tow. Henryik Jęd rze jew sk i, po in fo rm o­
w ał 'p rzedstaw iciela SA P o stan ie  przy 
gotow ań do kongresu  zw iązków  zaw o­
dowych,

D ecyzja  czerw cow ego pfetitum KCZZ 
odbycia 2 (7) kongresu  po lsk ich  zw iąz­
ków zaw odow ych jeszcze  w  rotku 1948 
w p ły n ę ła  na  p rzy śp ieszen ie  p rac  przy

s1? podstawą kampanii propagando­
wej, poprzedzającej kongres.

W  kongresie weźm ie u d z ia ł ponad  
1QC0 delegatowi ; ok. 23D gości. Spec ja ł 

e e  k om isje  w yżyw ienia, zak w atero w a­
n a  i tra n sp o rtu  op racow ały  szczegó­
łowy p lan  „op iek i" n a d  uczestn ikam i 
kongresu.

Koo igjres delegatów  w ie lo m ia n o w e j 
m asy zw iązkow ców  polsk ich  e tan ie

gotowawczyoh. K om isja s ta tu to w a  koń j się  ukoronow aniem  b lisko  4-letniego  
czy sw e pTs.ce n a d  p ro jek tem  nowe- j do robku  ideologicznego i o r g a n iz a c y j -  
go s ta tu tu  KCZZ, k tó ry  — zgodr.l* nego po lskiego ruchu  zawodow ego. K cu
za s ta tu te m  obecnym  —  zostan ie  na 
dw a m iesiące p rz ed  kongresem  p o d d a ­
ny  d y sk u s ji n a  te ren ie  o rgan izac ji.

Również k o m is ja  rezo lu c ji i w n io ­
sków  kończy p race  n ad  p rzy g o to w a­
niem  tez  p rogram ow ych , k tó re  s ta n ą

gres zajm ie  taikże z  pew nością zd ecy ­
dow ane stanow isko  wobec aikłuaioych 
problem ów  międzymajrotdcwrqgo ru c h u  
robotniczego, jak o  czynn ika  p k o ju  i  
bud owy gospodark i soc ja lis ty czn ej w 
Polsce.

Rząd tuolnej Grecji pragnie 
przerirać przeleiu bratniej krtri

w sz 
d n ia c hk ich  a re sz to w a n y c h  

b ieg ły ch .
W ed łu g  d a n y ch , p o ch o d zący ch  ze 

ź ró d e ł rz ą d o w y c h , liczb a  o f ia r  od 
p o c z ą tk u  s t r a jk u  do c z w a r tk u  w ie ­
czo rem  w y n o s i 7 z ab ity ch  i 170 r a n -  

i n y c h  w ś ró d  p o lic ji, 7 z a b ity c h  i 86

w  in n y c h  f a b ry k a c h  M ed io la n u , m i­
m o, że p rz e d s ta w ic ie le  Iz b y  P ra c y  
u s iło w a li  n a k ło n ić  ro b o tn ik ó w  do 
p o d ję c ia  p ra cy .

W  R zy m ie  w  no cy  z c z w a r tk u  n a

n e  n a  sam o ch o d y  p o lic y jn e .
W m ie jsco w o śc i C iv ita  C a s te lla n a  

k o sz a ry  k a ra b in ie rć  zo sta ły  w  p ią ­
te k  w ie cz o rem  z a ję te  p rz ez  d e m o n ­
s tra n tó w .

W  kilku w ierszach
W p ią te k  p rz y b y ł do H a m b u rg a  

zw o ln io n y  z n ie w o li  b ry ty js k ie j  m a r  
sz a łe k  p o ln y  v o n  B r a u c h i t s c h  w  to ­
w a rz y s tw ie  gen . S tr a u s s a  i 150 in ­
n y c h  r e p a tr io w a n y c h  jeń c ó w  n ie ­
m ieck ich .

A m basada U S A  ogłosiła , że do 
W. B rytan ii p rzy leci 60 a m e r y k a ń ­
sk ich  su p erfcrtec  w  celu  w zm oc­
n ien ia  europejsk ich  s ił p o w ietrz­
n y ch  pod dow ód ztw em  generała  
C urtisa Le M aja.
Z P a ry ż a  donoszą , że w  g ó ra ch  S a - 

b a u d sk ic h  n a s tą p i ł  g w a łto w n y  sp a ­
d e k  t e m p e ra tu r y  o ra z  o p a d y  śn ieżn e , 
n ie s p o ty k a n e  w  te j  p o rz e  ro k u . N a 
sz c zy tac h  g ó rsk ic h  z a n o to w a n o  p o ­
n a d  3 m e try  św ieżeg o  śn ieg u .

W n ied z ie lę  finia 18 bm . odbędą  
s ię  w  Z S R lt u ro czy sto śc i, z w iąz an e  
z trad ycyjn ym  obchodem  „Dnia  
lo tn ictw a" .

N a lo tn isk u  pod m osk iew sk im  w 
T u szy n ie  odbędą się  m asow e p o­
kazy lo tn ictw a  sp ortow ego  oraz 
i ajbardzicj n o w o c ze sn y c h  sa m o lo -

L u d zie  p o s tę p u  n a  ca ły m  św iec le  
p o tę p ia ją  w in o w a jc ó w  zb ro d n iczeg o  
z a m a c h u  n a  P a lm iro  T cg lia łP e g o .

C ałe  sp o łe cz eń s tw o  ra d z ie c k ie  o - 
g a rn ię te  je s t  g łęb o k im  o b u rz en iem  
z p o w o d u  zam ac h u . W z a k ła d a c h  
p rz em y sło w y c h  , M o skw y, L e n in g ra -  J 
d,u, K ijo w a , B a k u , S ta lin g ra d u , G o r-  

! k ieg o  R o s to w a  i in n y c h  m ia s t  w  s e t ­
k a c h  z e b ra ń  z a p ro te s to w a n o  pi-ze- 

! c iw ko  d o k o n a n e j w  R zy m ie  zb ro d n i, 
j R o b o tn icy  p o tęż n y ch  z a k ła d ó w  i f a ­

b ry k  p o d k re ś la li ,  że rę k ą  zam ac h ó w  
ca k ie ro w a ła  re a k c ja  w ło sk a , in sp i­
ro w a n a  p rz ez  sw y ch  ro z k az o d aw có w  
w  obozie  a n g ło  -  a m e ry k a ń sk ie g o  
im p e ria liz m u .

T o g lia ttj  o trz y m a ł w c zo ra j d e p e ­
sze od  p a r ti i  k o m u n is ty c z n e j S ia n ó w  
Z jed n o czo n y ch , od  p re z y d iu m  p a r ­
la m e n tu  czech o sło w ack ieg o , o ra z  od 
licznych  o rg a n iz ac ji ro b o tn ic zy c h  z 
W łoch i zza  g ra n ic y .

P r a s a  p o s tę p o w a  w ie lu  k ra jó w  
k o m e n tu je  p rz y cz y n y  i t ło  zam ach u , 
k tó ry  godzi n ie  ty lk o  w  osobę T o- 
g lia ttie g o , a le  w  cały  obóz p o s tę p u  
w e W łoszech.

. .M e in  K a m p t “  
lektura z a m a c h o w c a

R ZY M . W ład ze  p o lic y jn e  p o d a ły
do  w iad o m o ści, że w  p o d rę cz n y m  b a  
g ażu  sp ra w c y  z a m a c h u  n a  T o g 'ia t t i -

o  m. in.

B E L G R A D  (SA P). R ad io  
G re c ji p o d a ło  k o m u n ik a t  a g en c ji 
„ E le f th e r ia  E lla d a "  n a s tę p u ją c e j  t r e ­
ści:

„6 ty g o d n i u p ły n ę ło  od  czasu , k ie ­
dy  ty m c z aso w y  g re ck i rz ą d  d e m o ­
k ra ty c z n y  o z n a jm ił, że zgodzi się  n a  
w sze lk ie  p ró b y  — n ie z a le ż n ie  z czy ­
je j o n e  b ę d ą  po ch o d zić  s tro n y  — 
z m ie rz a ją c e  d o  u s ta le n ia  ę o k o ju  w  

1 G re c ji i z a w a rc ia  u g o d y  n a  lo ja l-  
’ n y c h  d e m o k ra ty c z n y c h  p o d s ta w a ch .

T y m c za se m  sp rz e d a jn i  G recy  a -  
te ń sc y  in te rp re to w a l i  to  o św iad cze ­
n ie  ja k o  o zn ak ę  s ła b o śc i d e m o k ra ­
ty c z n e j a rm ii  i n a  ro z k a z  sw y ch  p a ­
n ó w  a m e ry k a ń s k ic h  o d rz u c ili  nasze  
p ro p o z y c je  z 10 czerw ca . M o n a rch o  -  
fa szy śc i rozp o częli o fen sy w ę , sądząc , 
że  u d a  im  s ię  w y k o ń czy ć  a rm ię  d e ­
m o k ra ty cz n ą . O d tego  czasu  u p ły n ą ł  
m ie s ią c  i  m ie s ią c  te n  d o w ió d ł siły  
a rm ii d e m o k ra ty c z n e j a  s łab o śc i m o ­
n a rc h o  -  fa szy s tó w . L ecz  w  ty m  o -  
k re s ie  p rz e la n o  w ie le  k rw i  g re ck ie j 
i za k re w  tę  o d p o w ie d z ia ln o ść  p o n o ­
szą m o n a rc h o  -  fa szyści, a g en c i im ­
p e r ia lis tó w  a n g lo  -  a m e ry k a ń s k ic h .

O b ecn ie  ty m czaso w y  g re ck i rz ą d  
lu d o w o -d e m o k ra ty c z n y  o św iad cza  ra z  
jeszcze, że  g o tó w  je s t  zgodzić s ię  n a

W o ln e j k a ż d y  u k ła d  d e m o k ra ty c z n y , s łu sz ­
n y  i lo ja ln y , k tó r y  d a lb y  p o k ó j G re c ji 
i zak o ń czy ł m ęc ze ń s tw o  lu d u  g re ck ie  
go.

D e m o k ra ty c z n y  lu d o w y  rz ą d  g re c ­
k i z w ra c a  się  z  a p e lem  do w s z y s t­
k ich  G re k ó w , by  p o m o g li o s ią g n ąć  
te n  cel. S p e c ja ln ie  a p e lu je  do  o fice ­
ró w  i ż o łn ie rz y  g re c k ic h , o sz u k iw a ­
n y c h  p rz e z  rz ą d  a te ń s k i  i w z y w a  ich, 
b y  z b u n to w a li się  p rz e c iw k o  z b ro d ­
n io m  z d ra jc ó w  a te ń sk ic h  i w sp ó ln ie  
z a rm ią  d e m o k ra ty c z n ą  s tw o rz y li w o l 
ną , n iez a le żn ą , d e m o k ra ty c z n ą  G re ­
c ję " .

Uczeni polscy protestują przeciujko 
zniszczeniu unkuersyteiu id  Palestynie

R ek to rzy  wyŻ6zych uozelini w Polsce 
uchfwsjiiJi p ro te s t  p rzec iw  ni&z-czetiiu 
dóbr k u lt iw a ln y d i  w P a les ty n ie , a  prze 
de wszys-bkim L n w ąrs y teu i H e b ra j­
sk iego i B ib lio tek i N arodow ej z J e r o ­
zolim ie. Uczeni po lscy  s tw ie rd za jąc  
do tychczasow e w ielk ie s t r a ty  w śród 
profesorów , docen tów  i asy sten tó w  ży ­
dow skich o raz  zniszczenie bezcennych 
zbiorów  p o d k re ś la ją , że uw aża ją  za 
sw ój obow iązek w ystąp ić  w obrocie 
zagrożonych d ó b r h isto rycznych  i k u l­
tu raln y ch .

—  M y, uczen i polscy, ta k  c iężko d o ­
św iadczeni w w yniku o sta tn ie j w ojny  
w sku1 ek u tra ty  do robku  't i tu r a in e g o  
nap ad n ięteg o  przez h itle ryzm  narodu , 
w zyw am y c a ły  św ia t cyw ilizow any do 
p o d jęc ia  akc ji w tym  k ierunku .

S ta jem y  w obron ie  zagrożonego Uoi-
R Z Y M . P A P ). A g e n c ja  E le f th e r ia  | w ersy te tu  H eb ra jsk ieg o  i je-jo B ibko-

E iła d a  k o m u n ik u je ,  że w  d n iu  12 
lip o a  528-y b a ta l io n  43-ej b ry g a d y  
a rm ii  m o n a rc h o  -  fa szy s to w sk ie j o d ­
m ó w ił w y ru s z e n ia  n a  f ro n t  p rz e c iw ­
k o  siło m  a rm ii  d e m o k ra ty c z n e j. N a  
czele z re w o lto w a n e g o  b a ta l io n u  s ta ­
n ą ł  jeg o  d o w ódca.

R Z Y M  (PA P). — S ą d  d o ra ź n y  w  i 
L a rissa  sk a z a ł n a  k a r ę  śm ie rc i 16 
esób, w ś ró d  k ló ży c h  2. k o b ie ty , o ska ; 
żonych  o n ie s ie n ie  po m o cy  a rm ii  d e -  i  
m o k ra ty c z n e j. P o n a d to  8 osób s k a z a ­
n y ch  zo sta ło  n a  d o ż y w o tn ie  w ię z ie ­
n ie.

tek i w Je ro zo lim ie  { p ro tes tu jem y  p rze  ' dem j U m iejętności 
ciw ko p o d ejm ow an iu  d z ia łań  wojen- .

nych , zm ierza jących  świadom ie i  ce­
lowo do  zniszczen ia  ośrodka w iedzy, 
nau k i i ku ltu ry , jak im  jest uniwerey- 
te t, jeąfo z a k ła d y  i biblioteka, pow ­
s ta ła  w w yniku ciężkiej i d łu g o trw a ­
łej p ra c y  cj-wiliizacyjnej na.rodu ży ­
dow skiego w Palestyn ie .

Ap«l po d p isa li rek to rzy  uniwersyte­
tów: pozeiańekieijlo, w arszaw skiego, to- 
ruńckiejjo, łódzkiego, w rocławskiego* 
lubelskiego i  ja jńa liońsk iego ; re k to ­
rzy  p o litechn ik i; wa^eizawskiej, łódz­
k iej, gdańsk iej i w ydziałów  p o lite ch ­
nicznych  w K rakw ie, re k to rz y  A kade­
mii G órn iczo-H utn iczej, Akadem ii Le­
karsk ie j w B ytom iu i Gdańsku, A k a­
dem ii H andlow ej w K rakow ie; rek to - 

I rzy  W yższej S zkoły  Gospodarstwa  
j \V‘e,jsikiego w Łodzi i Adm inistracji 
I w Łodzi. O p rćce  tejjo z łoży ł swój pod­

pis prof. N itsch , p rezes Polskiej Aka-

Obrady aktjjudstóiu PPR 
tu Łodzi  i K rakouie

W Łodzi odbyła się  narada  ak tyw u i 
■,/iyjnego łódzkiej o rg an izac ji m ej-

Dnia 15 bm. w sali M iejsk iej Rady 
N a ro d o w ej w K rakow ie odbyła się  na-

Ta r  stronie

tó w  w o jsk o w y ch  o n a p ę d z ie  odczu j ego — P a l la n tc  —• zn elez i 
to w y m , „M ein  K a m p f"  H it le ra .

Przypomnieof
Gdy przywłaszczają  sobie 

łupy Hitlerowskie  
niech wiedzą, Że i moich  

jest tam  rzeczy  trosz '
C zy  bankier lub lord jaki 

byłby nosić rad 
zegarek, co mi kiedyś  

gestapowiec skradł?...

skiej P P R . W obradach  wziął udzia! ■ rada aktyw u Polskiej P a r tii  R cbotn i- 
j/rzedstaw icie l KC P P R  tow . E d w ard  | c /e j, z terenu  w oj. k rakow skiego , po- 
O chab, przybyli na nią rów nież p rzed - j św ięcona uchw ałom  osta tn iego  plenar- 
s iaw icie le  W ojew ódzkiego  K om itetu j  cego  posiedzen ia  I<C P P R .
P P S  z p ierw szym  sek re ta rzem  W K j O bszerny  referat o w ynikach ob rad  
tow . S taw ińsk im  na czele. P o  r e fe .a - ; osta tn iego  p lenarnego  posiedzenia KC 
cie sek re ta rza  o rg an izac ji łódzkiej P P R  ’ P P R , k tóre odbyło  się  6 i 7 1 pca br., 
tow . L ogi-S ow .ńsk iego  pośw ięcan eg o  i w ygłosił p ierw szy  sek re ta rz  KW  P P R  
w ynikom  o b ra d  plenum  KC P P R  i d y - ] tow. Łapot.
skusji, p rz y ję to  jednom yślnie rezolucję, 
w której zebrani aktyw iści so lid ary zu ­
ją się całkow icie z uchw ałam i plenum . 
Z ebran i pow zięli rów nież  uchw alę , wy 
ra ża ją c ą  najg łębsze oburzenie z p o w o ­
du zam achu na P a lm iro  T og k atF eg o .

W tym  sam ym  dniu odbyła s'ę także 
narad a  ak ty w is tó w  P P R  z ter> 
łódzkiego, na k tó rej referat o

B E N E D Y K l  H E R T Z

lach lipcow ych plenum  KC P P R  w y - . pnr tij 
g łcsll p ierw szy sek reta rz  W K PF 
tow . M inor. j stw a w

N a zakończenie o b rad  zebrani dzia- 
p.cze P P R  uchw alili jednogłośn ie  re ­
zolucję, w której m. inn. po tęp iają  a n ­
tyradziecką, an ty robo tn iczą  i n acjona­
listyczną po litykę K P J. Rezolucja w 
pełni so lidaryzu je  się z uchw ałam i Biu 
ra in form acy jnego  w spraw ie  K P J o raz  

;U woj. i ze stanow iskiem , zajętym  przez KC 
uchw .v p p R  vv sp raw ie  w zm ożenia czujności

w walce z n iebezpieczeństw em  
j nacjonalizm u, o p o ilu n 'z m u  i se k c ie .- 

szeregach  partii.

/
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COSPODMCZE
T J  DZIAŁ świata pracy w  budo- 

wnlctwię mieszkaniowym wzra­
sta z roki: na rok. Zaopatrzenie klasy  
robotniczej w mieszkania słu ży  i  ma 
utworzony niedawno Zakład Osiedli 
Robotniczych (ZOR). Dla pokrycia  
najbardziej pilnych potrzeb korzysta  
się również * z innych dróg popiera­
nia budownictwa robotniczego.

Ostatnio poważne kredyty na cele 
tego budownictwa przyznano kilkuna­
stu fabrykom przemysłu metalowego, 
przy czym największe kredyty  (po  200 
milionów z ł)  otrzym ały: Fabryka Pa­
rowozów j Wagonów Osobowych H. 
Cegielski w  Poznaniu oraz Zakłady 
Starachowickie. Inne fabryki otrzym a­
ły  kredyty  w  granicach od 10 —  75 
milionów zł. K ilkadziesiąt mniejszych 
zakładów otrzym ało poniżej 1C milio­
nów zł. Łączna suma kredytu na bu­
downictwo mieszkaniowe przemysłu 
metalowego sięga 1 miliarda żółtych.

(*_ W.)
KUCH W POETACH

Z portu gdańskiego wypłyną? fiń - 
łk i parowiec „Castor“ z, ładunkiem  
płyt kotłowych, żelaza taśmowego, 
rur, kłód dębowych, pługów, parni- 
ków, desek oraz gwoździ i  alum i­
nium.

Z portu gdyńskiego do Finlandii 
odszedł fińs&i parowiec „Elekon", 
zabierając ładunek sody kalcynowej 
t siarczanu *ody.

ODWODNIENIE ŻUŁAW  
GDAŃSKICH

W najbliższych dniach na Żuła­
w ach gdańskich uruchomiona zosta­
n ie  ostatnia pompa odwadniająca, w  
związku z  czym  nastąp; osuszenie o- 
słatnich 750 ha. Z ogólnej pow ierzeń  
nt 120,000 ha, 70,000 ha było zupeł­
n ie zalanych i 50,000 ha podtopio- 
nych. W chw ili obecnej na terenie 
Żuław pracują już 124 pompy.

Równocześnie z wypom powaniem  
w ody prowadzone są roboty um ac­
niające w ały ochronne i oczyszcza­
nie kanałów  m elioracyjnych. Po o- 
statecznym  ukończeniu tych  robót, 
które prowadzone są przy udziale 
junaków z S. P., w  okresie gospodar 
czym 1948/49 nastąpi całkow ite w y­
korzystani e  pod uprawę rolniczą i 
ogrodniczą całego żyznego obszaru 
nizinnego.

PRODUKCJA APARATÓW
TELEFONICZNYCH I RADIO­

ODBIORNIKÓW
Aparaty telefoniczne ; odbiorniki 

radiow e produkują Państw ow e Za­
kłady T ele- i  Radiotechniczne oraz 
Centralny Zarząd Przem ysłu E lek­
trotechnicznego.

Plan produkcj C. Z P. E, przew i­
duje oddanie do użytku w  r b, 34,3 
tys, sztuk aparatów telefonicznych i 
35 tys. sztuk odbiorników radio­
wych. p rod u k cja  CZPE w  r. ub. 
w yniosła — 14,3 tys. aparatów te le­
fonicznych i 7,4 tvs. odbiorników ra­
diowych.

PRZEMYSŁ 
LASÓW PAŃSTWOWYCH

Planow ana na rb. produkcja prze­
m ysłu Lasów Państw ow ych w ynie­
sie: tarcica iglasta — 1,827 tys. mtr. 
sześć., tarcica liściasta — 84 tys.
mtr. sześć., p łyty stolarskie — 0,4 
tys. mtr., sześć, sklejlci — 18 tys. 
mtr., sześć., oklein — 1,325 tys. mtr, 
kw., p łyty pilśniow e — 230 tvs. mtr. 
kw.

Dodać należy, że tarcicę produku­
je rów nież Centralny Zarząd. Prze­
m ysłu Drzewnego, Centralny Zarząd 
W ytwórni M ateriałów Budowlanych  
i  inne przedsiębiorstwa państwow e.

ELEKTRYFIKACJA
BIAŁOSTOCZCZYZNY

Zjednoczenie Energetyczne Okrę­
gu B iałostockiego przystąpiło osta­
tnio do elektryfikacji Kolonii Zawo­
dy w  pow iecie białostockim. Jedno­
cześnie rozpoczęta została budowa 
Unii w ysokiego napięcia na odein- 
ku Zambrów — Ostrów M azowiec­
ka. Linia ta um ożliwi dostawę prądu 
z elektrow ni białostockiej do Ostro- 
w i M azowieckiej oraz zelektryfiko­
w anie okolicznych wsi. Zjednocze­
nie Energetyczne Okręgu Białostoc­
kiego przystąpi ponadto już w krótce 
do elektryfikacji Zambrowa.

W spólne szkolenie pogłębiło 
zbliżenie organizacji akademickich

Reportai z kursu dla aktywistów ZNMS, AZWM, ZMW„Wici“ i ZMD
Od 2 hpca br. w  Socjalistycznym  

Ośrodku Szkoleniowym w Otwocku 
trwa Kura Szkoleniowy dla aktywis­
tów 4 demokratycznych organizacji 
akademickich, zorganizowany przez 
Centralny Akademicki Komitet Jed­
ności Demokratycznej.

Założenia j cele Kureni nabierają 
wyrazistości, gdy «adamy sobie sprawę 
z  wagi specyficznego okresu, w któ­
rym znajduje się polska młodzież 
akademicka. Kcogree żjednoczcotawy 
który odbędzie się w dniach 17 —  18 
lipce br. we Wrocławiu, będzie zafcoń 
cieniem 3-letniej działalności każdej 
z poszczególnych organizacji, działal­
ności, wypełnionej walką o nowe obli­
cze studenta { polskiej uczelni. Pod­
czas tych trzech lat codzienna prak­
tyka i wspólny wszystkim cel—utrwa­
lenie zdobyczy Polski demokratycz­
nej, a tym samym i  przygotowanie 
gruntu pod ustrój bez wyzysku czło­
wieka przez człowieka —  doprowadzi 
ły  do zacieśnienia tradycyjnych wię­
zów przyjaźni tych organizacji, a w 
oaptępetwie do utworzenia jednej ogól 
noaikademickiej organizacji.

Chociaż Kongres zamknie okres in­
tensywnej pracy w przeszłości, otwie­
ra on zupełnie nowe perspektywy pra­
cy przed aktywem zjednoczonej już 
organizacji. Po zbliżeniu spowodowa­
nym codzienną pracą i  walką na w yż­
szych uczelniach, należało je pogłębić 
i utrwalić konfrontacją i  ujednolice­
niem poglądów ideologicznych.

Stąd też dobór słuchaczy nie był 
przypadkowy. Ponad 150 członków 4 
różnych organizacji znajdujących się

na Kursie — to czołowy aktyw aka­
demickich Komitetów Jedności.

K olejarze gdańscjj 
w spółzaw odniczą  
ze szczeciń sk im i

W U stce podpisano um owę o 
w spółzaw odnictwie między koleja­
rzami DOKP Gdańsk i  Szczecin, w  
okresie od 1 siepnia 1948 do 31 sty­
cznia 1949 r. W spółzawodnictwo obej 
mće w szystkie działy służby ruchu, 
zw iększenie l przyśpieszenie obro­
tów  w agonowych i przebiegu pocią­
gów towarowych, zw iększenie punk­
tualności j bezpieczeństwa ruchu 
oraz regularności. W spółzawodnic­
tw o kolejarzy usprawni w ydajność 
przeładunkową, zarówno portów  
ujścia W isły, jak  i Odry oraz zespo­
łu m niejszych portów.,.

Obszerny program, obejmujący wy­
kłady o naukowym światopoglądzie, 
o zagadnieniach narodu 1 demokracji 
ludowej, o  zagadnieniach ruchu ro­
botniczego i chłopskiego, o  zagadnie­
niach gospodarczych ltd. — wymie­
niając tylko najważniejsze — musiał 
się zmieścić w ramach 15 dni. Fakt 
ton w niemałym stopniu wpłynął na 
to, że atmosfera, panująca na Kursie 
jest przepojona głęboką i rzetelną 
pracą.

Wykłady, zaczynające się już od 
godz. 9-iej, trwają, wraz z  dyskusją 
do godz. 13-tej —  niejednokrotnie * 
dłużej. Kierownictwu Kursu należy 
się specjalne podziękowanie za sta­
ranny dobór prelegentów —  co waż­
ne — nietylko w planie, 10 dni Kursu 
wykazały, że wykładowcy, wśród któ­
rych wymienić trzeba ołb.olb. Min. W. 
Sokorskiego, St. Matuszewskiego, T. 
Reka, S. Drewnowskiego, Red. ,,Le- 
wago Toru" W. Wudla i Kier. Wydz. 
Szkolenia CKW FPS M. Rybickiego 
(St. Jędrychowskiego) nie zawiedli 
nadziei słuchaczy. Obszerne i zasad­
nicze referaty, których uzupełnieniem 
była zawsze dyskusja, kierowana 
przez  wykładowcę zapoznały, uczestni 
ków Kursu z najbardziej zasadniczy­
mi zagadnieniami.

Przerwa obiadowa, pozwalająca na 
krótki wypoczynek kończyła się już o 
4-tej j znowu —  w grupach od 15 —  
20 osób słuchacze pogłębiają swoją 
wiedzę i swój światopogląd na semi­
nariach, przeciągających się do póź­
nych godzin wieczornych. Kierownicy i 
seminariów, rekrutujący się spośród 
najbardziej wyrobionych w tej dzie­
dzinie aktywistów dają również gwa­
rancję, że wiele pozytywnych wyni- j 
ków osiągnie się również na tej dro- i 
dze. j

Niemałą rolę odgrywają również) 
zajęcia świetlicowe. Ogniska, wieczór| 
nice, gazetki ścienne, są również czyn ' 
nikiem przyczyniającym 6ię do wytwo j 
rżenia atmosfery wzajemnego zrozu-1 
mienia i wzajemnej współpracy.

czej pogłębione, pomiędzy członkami 
poszczególnych organizacji. Tempo za­
cierania się różnic między poszczegól­
nymi słuchaczami wypływało nietylko 
z codziennego współżycia ze sobą. W 
dużej mierze wykłady, seminaria były  
tym czynnikiem najbardziej zasadni­
czym. Podczas nich właśnie wielu słu­
chaczy stwierdziło, że odrębne do­
tychczas organizacje m iały wiele 
wspólnych założeń, nietylko praktycz­
nych, lecz i  ideologicznych, że różnice 
między nimi, miały bardzo płytkie 
podłoże. Również i  ci, którzy jeszcze 
dotychczas hołdowali błędnym konce­
pcjom ideologicznym, przekonali się  
— po skonfrontowaniu ich z  w łaści­
wymi —  że słuszność jest po stronie

większości członków demokratycznych 
organizacji akademickich, po stronie 
tych, którzy świadomie i konsekwent­
nie weszli na drogę postępu.

D o zakończenia Kursu pozostają 
jeszcze 4 dni. Dziś już jednak 10-dnio 
wa praktyka dowiodła, że można z 
pełną ufnością j wiarą spojrzeć na 
przyszły okres pracy w zjednoczonej 
i jednolitej organizacji akademickiej. 
Dowiodła, że 6łowo ,,jedność" może
stać się niebawem tak łatwo zrozumia 
łym ogółowi polskiej młodzieży aka­
demickiej, jak stało się zrozumiałym 
członkom demokratycznych organiza 
cji akademickich.

ELES.

Specjalny okólnik KCZZ 
w  sprawie akcji zbiórkowych

Kom isja Centralna Związków Za­
w odow ych w ydała specjalny okól­
nik, m ający na celu  usystem atyzo­
w anie i zharm onizowanie akcji zbiór 
kowyeh, prowadzonych w śród człon­
ków  ruchu zawodowego.

„Z doyrchczasowych obserwacji — 
czytam y w  okólniku —• wynika, że 
decyzje, o powszechnych zbiórkach  
wśród k lasy pracującej n ie zawsze 
były om awiane na plenarnych posie­
dzeniach zarządów głównych. N ie 
były również przeprowadzane akcje,

w yjaśniające i  popularyzujące cel 
zbiórek".

Komisja Centr. Zw. Zaw. poleciła  
uzgadniać z władzam; zw iązkow ym i 
wypadki pow ażniejszych deklaracji 
pieniężnych, om awiać znaczenie 
akcji zbiórkowej na poszczególne ce­
le na specjalnie zw ołanych w alnych  
zebraniach członków  oraz populary­
zować uchw ały o deklarowaniu sum  
pieniężnych wśród najszerszych mas 
robotniczych.

Z K M J I J
I wr.ętrzny wygląd budynków i urzą- 
( dzeń przydomowych.

GDAŃSK OTRZYMA 
DWORZEC MORSKI

GDAŃSK, W bieżącym roku zoeta- j W wyniku inspekcji prowadzone 
nie rozpoczęta w Nowym Poncie budo j obecnie roboty remontowe w domach 
wa dworca morskiego. Nowy budynek l 
służyć będzie przede wszystkim po­
trzebom żeglugi 'przybrzeżnej, a póź­
niej w mia.-ę rozrostu sieci linii pa­
sażerskich będzie punktem wyjścio­
wym komunikacji bałtyckiej.

O tym. w jakim stopniu Kurs speł­
nij pokładane w nim nadzieje, można 
już stwierdzić na podstawie dotych­
czasowych doświadczeń.

Najbardziej zasadniczym jest nie - 
zbliżenie osiągniętew aio n w iertr-

PUAKTYKA WAKACYJNA  
UCZNIÓW SZKOŁY MORSKIEJ

P R Z E  T A  R e

GDAŃSK. Część słuchaczy pierw­
szego roku wydziału mechanicznego 
Państw. Szkoły Morskiej w Gdym 
przechodzi praktykę wakacyjną w 
warsztatach stoczni polskich; kilkuna­
stu zostało zaokrętowanych <aa jednost­
kach polskiej marynarki handlowej, 

ra*' jak o pomocniczy pećsońeł techniczny. 
Część itczfi i ÓW drugiego roku wyjeż­
dża na praktyki do stoczni duńskich.

M t « W f
OBIECUJĄCA DZIEWCZYNKA

W ych od zący  w  H ann o w erze m ie­
sięczn ik  „D ie  Strasse" drukuje cha­
rakterystyczną dla stanu m oralne­
go n iem ieck iej m łod zieży  w zm ian­
kę:

N auczycie l pew nej szk o ły  
pow szechn ej w C h a rio t tenburgu  
znalazł u 14-letniej uczennicy no­
tes z  n astępu jącym i zapiskam i 
19.5. g. 17 sierżant W., g. 21 
z  Bobem 1 20.5 w ieczorem  u 
Tom m ie L idd; 21-5 — papierosy  
z Fredem , poń czochy (karton u 
Ludw ika i Paula); 22.5 — sier­
żan t W., g. 14; g. 18 z  Fredem  
Pankov, okey! z  m r G!l u w u ja  
M olle; 23.1. g. 9, D r S. (papiero-
sy )‘l-
O key! W szystk o  zap isane skru­

pu latn ie  i  sy stem atyczn ie  z n ie­
m iecką staran nością . W szelk ie k o ­
m entarze zb y teczn e. (t).

TRUJĄCA INSTRUKCJA
Z Sanitariatu  M iejsk iego  o trzy­

m aliśm y n otatkę w  spraw ie od- 
szczurzania , w  której czy tam y m. 
in.:

„W  zw iązku  z odbyw ającym  się 
odszczurzan iem  m. st. W arsza­
wy, k tóre rozpoczęło  się w dniu  
6 lipca b. r. przypom ina się lud­
ności i adm in istracjom  dom ów  o  
konieczności zachow ania środ­
ków  bezp ieczeń stw a  zgodn ie l  
instrukcją do łączoną do  trutek.

W razie je j w yłożen ia  grozi 
n iebezp ieczeństw o zatrucia zw ie­
rzę tom  dom ow ym  i p tac tw u  do­
mowemu"...
W arszaw iacy , zach ow ajcie  środ­

ki ostrożn ości! N ie  w yk ład ajcie  in­
strukcji Sanitariatu  w  m iejscach , 
gd zie m ogłyby  ją  czy ta ć  k o ty  i  
psy! (ks)

NIEDOLEPIONY
] N a  dw orcu kolejk i w  P ia seczn ie  
j zd ecyd ow an o  się zb udow ać now ą  
' p arow ozow n ię. P ostaw ion o  ściany , 

w praw iono szyby, fu tryny do  o-  
kien , jest naw et zam ykana na  

j k lu cz bram a. N ie ste ty  n ie  ma da­
chu. W id oczn ie  p relim inow any  

j budżet ok aza ł się  za szczu p ły , 
j P atrząc na d z ie ło  i w yobrażając  

sob ie tw órcę, m am y nieodparte  
w rażenie, że  w prelim inarzu U rzę­
du N ieb iesk ieg o  zabrakło g liny na  
jego g łow ę. (e)

PROSZĘ SZYBCIEJ

■Q'

ZARZĄD FABRYKI DYKT W SKIERNIEWICACH  
ogłasza przetarg publiczny 

na w ykonanie około 400 m. bocznicy kolejowej. Ślepe kosztorysy otrzy­
mać można w  biurze fabryki Skierniewice, Zwierzyniecka 2

P R Z E T A R G
M inisterstwo Rolnictwa i Reform  Rolnych Departament W etery­

narii ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę instrum entów  lekar­
sko-w eterynaryjnych dla Państw ow ych lecznic. Firm y reflektujące na 
dostarczenie Instrum entów w inny zwrócić się po inform acje do Depar­
tam entu W eterynarii W arszawa, ul. F iltrow a Nr 30, pokój Nr 10 w  go­
dzinach od 11 — 18 celem  szczegółowego spisu zapotrzebowanych in­
strumentów.

Oferty należy składać w  zalakowanych kopertach z napisem  „oferta 
na dostawę Instrumentów w eterynaryjnych" do dnia 31 sierpnia 1948 r. 
Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 10.IX.48 r. Do oferty należy dołączyć kw it 
w łaściw ej Izby Skarbowej na w płacone w adium  w  gotów ce lub list gw a­
rancyjny upoważnionego Banku w  w ysokości P/o oferowanej sumy. Mi­
nisterstw o R olnictwa i Reform Rolnych zastrzega sobie prawo wyboru  
oferenta bez w zględu na wysokość ceny, zm niejszenia lub powiększenia  
obiektu przetargowego lub podział dostawy pomiędzy oferentów  oraz 
uniew ażnienie przetargu bez podania przyczyny i praw  roszczenia do 
jakichkolw iek odszkodowań. W ofertach należy przy opisie instrum en­
tów  podać dokładnie m ateriał i gatunek, z którego powyższy instrum ent 
ma zostać w ykonany.

Przy instrum entach m etalow ych podąć gatunek stali oraz sposób ni­
klow ania w zględnie chromowania.

DYREKTOR DEPARTAMENTU  
4542 (Dr. St. Krauss)

REMONTY DOMÓW 
GÓRNICZYCH

KATOWICE. Zarząd Główny Zw. 
Zaw. Górników prowadzi akcję lustra 
cji mieszkań, zajmowanych przez gór­
ników, interweniując jednocześnie w j

zajmowanych przez górników kopalni 
„Wailesika" oraz kopalni „Pułaski".

SAMOPOMOC CHŁOPSKA  
ELEKTRYFIKUJE WIEŚ

ŁÓDŹ. — Przy Zw. Samopomocy 
Chłopskiej woj. łódzkiego otworzono 
wydział elektryfikacyjny, zajmujący 
się dostarczeniem prądu dla miejsco­
wości wiejskich. Prace ęiektryfikacyj- j 
me ca obszarze województwa posunęły j 
się naprzód w szybkim tempie. Z elek -! W  dniu 9 lipca nadany zo sta ł w 
tryfiikowano już 25 wsi w różnych po- L ublinie przekaz p ocztow y  na 5 
wiafaoh, wykonując 25 km linii wy- tys. z ł. D o  W arszaw y nad szed ł w 
sokiego i 40 km -linii niskiego naipię- dniu 12 lipca, adresatow i zaś dorę- 
cia. Całkowicie zelektryfikowano gmi- czon y  zosta ł w dniu 15 lipca. 
o ę  Nieeolków w pow: brzezińskim ora- , T rudno p rzypuszczać, żeby P o cz­

ta p rzetrzym yw ała  g łupie 5 tys. z ło ­
tych , dla obracania tak Skromną 
sum ą. B ardziej praw dopodobne  
jest p rzyp u szczen ie, że  chodzi tu  
raczej o  zw yk łe  bałaganiarstw o.

(th).

cząręg wsi w powiatach łęczyckim  
piotrkowskim.

NOWE W YKOPALISKA  
SŁOWIAŃSKIE W POZNANIU

v!

POZNAŃ. —  W ramach ogólnopol-1 
skięj akcji wykopaliskowej, Instytut ._ .
Badania Starożytności Słowiańskich,! _
prowadzący prace wykopaliskowe w '* 1H18CJ) Z YY 8rS7,8U'JJ

zjednoczeniach PW o przeprowadzę-1 Biskupinie, rozpoczął prace wstępne 
nie koniecznych  remontów. Związek - w Poznan iu  na Ostrówki Tumskim i w

O G Ł O S Z E N I E  I.
Zarząd Spółki „Fabryka Firanek, Tiulu i Koronek Szlenkier, Wydźga 

i W eyer“ S.A. zawiadamia, że w  dniu 20 sierpnia 1948 r. o godzinie 14, 
w  kancelarii rejenta K. H ettlingera odbędzie się  w alne zgromadzenie 
akcjonariuszów Spółki z porządkiem dziennym: 1) U stalenie ilości człon­
ków Zarządu wzg. wybranie 2 członków Zarządu; 2) kupno nieruchom o­
ści przy ul. Zawrat, Nr hipoteczny 7022, działka 17; 3) Wynagrodzenie 
członków Zarządu; 4) W olne w nioski. O ile  zebranie nie odbędzie się z po­
wodu nieprzybycia w ym aganej statutem  ilości akcjonariuszów, o godzi­
nie 15 tego sam ego dnia w  tym  sam ym  lokalu w yznacza się  Walne zebra­
nie akcjonariuszów w  drugim  term inie, w ażne przy każdej ilości akcjo­
nariuszów. 5665

zwraca uwagę mc tylko na stan sa­
mych mieszkań, ale również na ze-

Przjjbjjiuają n a  w czasy  
d z iec i Polonii 

i zagranicznej
W Mki. Oświaty odbyła się kolejna 

J konferencja Komitetu Koordymacyjne- 
igo Pomocy Dzieciom i Młodzieży, na 
I której przewodnicząca Komitetu, tow. 
Michałowska, złożyła sprawozdacie z 
pobytu w Polsce przedstawiciel; Mię­
dzynarodowego Funduszu Pomocy Dzie 
ciom (UNICEF) z p. Sinclair (Kana­
da) na czele.

Następnie omówiono sprawę przyby 
cia do Pollski na wczasy dzieci Polonii

!’ z Danii, Czechosłowacji, Westfalii, 
Berlina i Austrii. Po przyj eździe dzie­
ci były serdecznie witane przez spo- 

| łeczeństwo polskie i otrzymały paczki 
, ze słodyczami.
i D o Francji wyjechał również spe­
cjalny pociąg, który ma przywieźć 

J na Wczasy do Polski ck. 750 dzieci 
j Pol cni; francuskiej.

Na konferencji ustalono, że nowy 
turnus w Wiosce Szwajcarskiej w 
Otwocku rozpocznie się 26 bm.

Gnieźnie, ma tzw. Górze Lecha, w daw 
nych grodach pierwszych Piastów.

Na Oetrowiu Tumskim, w pobliżu 
katedry w Poznaniu, odkopano szkie­
let ludzki, pochodzący z około X wie­
ku. Ponadto dokonano szeregu cen­
nych odkryć z okresu wczesnohistorycz 
nego.

jadą na kongres  
do W rocław ia

W dniu 19 bm. w yjedzie do Wro­
cław ia 500 junaków z brygad zgru­
pow ania warszawskiego, :r celu  w zię  
cia udziału w  uroczystościach Zjed­
noczeniowego Kongresu Młodzieży. 
Junacy zwiedzą jednocz.śn ie Wy­
staw ę Z. O.

mm mmmn 53 lotehei
4-fy dzień ciągnienia 3-ciej klasy

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów  W W arszawie ogłasza prze­

targ nieograniczony na dostawę 50 w ag stołow ych do 5 kg. z odważ­
nikami, 50 wag dziesiętnych do 100 kg. z odważnikami, 50 w ag uchyl­
nych do 25 kg. i 30 w ag uchylnych do 5 kg.

Oferty w  zapieczętowanych i zalakowanych kopertach z  napisem  
na kopercie „oferta na dostawę w ag“, należy składać do dnia 10 sierpnfti 
1948 r. do skrzynki ofertowej Dyrekcji.

Bliższe informacje oraz w zory ofert otrzym ać można w  Oddziale 
Gospodarczym, ul. Sw. Barbary 2, parter, pokój N r 10 w  godzinach biu­
rowych.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo zm niejszenia lub zw iększenia ilo­
ści, podziału zamówienia, w yboru oferenta bez względu na cenę oraz 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyny i  ponoszenia jakich­
kolw iek odszkodowań. 5684

Dyrekcja Państiroiuych Zakładów  
Tele — i Radiotechnicznych

W WARSZAWIE, UL. RATUSZOWA 11
poszukuje do pracy w godzinach przed- i popołudniowych:

1) Buchalterów — bilansistów  i buchalterów  zapoznanych z księgowo-
w ością przem ysłową i obowiązującym  planem  kont i

2) Kalkulatorów —
Warunki wg. urrv : y  

Zgłoszenia z podaniem i życiorysem do Wydziału Osobowego Dyrekcji

O g ł o s z e n i e  
p r z e t a r g uo

Centralny Zarząd Przem ysłu Cukrowniczego w  W arszawie, Al. 
Niepodległości 161/163 ogłasza przetarg nieograniczony na destawę  
sprzętu przeciwpożarowego: Gaśnic 10 litrow ych płynowych 189
szt., pianow ych 277 szt., tetrow ych 112 szt., proszkowych 56 szt., 
śniegowych 69 szt. Naboi do gaśnic płynow ych 175 szt., pianowych  
151 szt. Węży tłocznych o średnicy 52 mm 7983 m etrów i o średni­
cy 75 mm 3240 mtr. Pasów  bojowych 528 szt., toporków z pochw a­
mi 116 szt.

Oferty na całość lub poszczególny sprzęt należy składać w  za­
lakowanych kopertach bez firmy w  Wydziale Zaopatrzenia C.Z.P.C., 
pokój 319 do dnia 29.7.48 r. Na kopercie w inien być umieszczony 
napTs „oferta na sprzęt przeciwpożarowy“. Do ofert należy dołą­
czyć wzory zaoferow anego sprzętu. Otwarcie ofert nastąpi dnia 
30.7.48 r. o  godz. 10. Wadium w  w ysokości 1% sum y oferowanej 
należy wpłacić przed przetargiem w  kasie C.Z.P.C,, a kw it dołączyć 
do oferty. C.Z.P.C. zastrzega sobie prawo dow olnego wyboru ofe­
renta, udzielenia zam ówienia częściowego lub unieważnienia prze­
targu bez podania powodu. 5680

Wygrane po 500.000 zł padły na 
Nr Nr 6842 w  Andrychowie; 21375 
w Warszawie; 85118 w Łodzi.

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 11549 i 61731.

Wygrane po 50.000 zł padły na Nr 
Nr 10568 20685 31658 33161 51096
77473 84829.

Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
Nr 1402 4496 8422 8458 8814 16790
17268 25446 28465 34071 41112 43203 
48998 51925 72797 78499 81929 82615 
87476.

Wygrane po 10.000 z! padły na Nr 
Nr 794 2338 2489 2990 8030 12188 
13265 14275 18623 18751 21328 22030 
25457 25984 27608 29632 31182 31205
32319 32385 33819 34527 34761 36359
38263 39683 41290 44797 45737 46705
49510 52868 54245 55461 55912 53022
59042 61662 62192 63096 64477 64480
64524 66112 68291 68985 69095 69515
70857 72117 73957 74333 80228 82422
82536 83947 84892 87011 87386 89917

Wygrane po 4.000 zł padły na Nr
Nr 94 736 954 1317 1394 1452 1550
2456 2483 2687 3290 3431 4403 5352
5815 6921 7037 7413 7660 8340 8432
8953 8965 1C312 11244 11532 12154
12570 12857 12916 13534 959 14414
15400 16575 16749 17597 18005 19378
19510 19890 19912 20100 20615 20879
21029 21219 21521 22800 22907 23119
23188 24243 24455 24463 25002 25607
26042 26852 27183 27281 27671 28201
29562 30368 31368 32306 32643 32910
33579 33705 34648 35196 35941 36144
36408 37353 37394 38038 38056 38126
38341 38506 38744 39105 39331 38562
40571 40622 41032 41894 42118 42206
42555 43522 44073 44131 44331 44344
44798 46987 47262 48348 49200 49443
49888 50074 50263 51034 52019 52128
52620 53157 53491 54891 54935 55158
55159 56130 56383 75067 57247 58102
58133 59192 59695 59876 59981 60392
60853 60898 61144 61183 62321 62735
62815 62959 63264 63568 63847 64024

64158 64521 64789 65435 65507 65510
66759 67392 67905 68152 68477 68673
69343 63640 71090 71228 71640 71692
71826 72013 72894 73463 73648 73764
73842 74332 74478 74954 75187 75454
75729 76035 76094 76401 77068 78114
73820 79457 79582 80471 81368 81675
82446 82741 8"707 83792 84913
85022 85141 86242 83295 86348 86622
86722 86792 86883 87034 87090 87433
87637 87778 87887 87934 88019 88022
88115 89454 89471 89928.

Dalszy e!ąg wygranych po 1.000 cl 
* 1-go dnia dagn’enia

66084 129 71 330 43 400 576 90 805 50
94 Bil 38 46 67128 200 51 73 379 86 
485 564 85 631 792 833 80 971 68029 
35 131 61 261 3 308 418 56 608 85 820 
39 62 997 69081 116 211 31 89 305 72 
3 403 10 27 509 88 618 46 77 703 8 858
74 82 94.

70030 232 64 379 411 603 21 8 737 48 
61 816 943 98 71118 329 33 47 63 72 98 
458 9 65 93 539 41 765 814 49 931 2 44 
72300 18 480 640 709 807 922 5 43 5 
73051 126 33 7 219 65 86 320 492 689 
706 25 74019 73 130 210 323 34 9 82 
588 757 80 922 72 75144 66 205 14 88 
365 9 83 7 436 609 40 75 89 725 839 
993 76014 368 93 443 533 52 65 651 814
95 7 960 81 77053 203 326 71 482 8 
595 6 677 90 748 55 89 96 829 901 
78131 63 68 74 382 411 68 528 50 95 
662 851 975 79078 9 104 33 217 54 314 
564 610 3 43 713 50 903.

80126 87 292 410 561 660 819 907 35 
66 81099 224 33 43 95 314 50 430 42 
534 639 79 80 85 708 16 22 9 74 908
82139 86 304 6 26 56 612 79 710 50 80 
879 83085 153 207 56 81 5 402 16 80 
517 52 613 706 33 977 80 88 97 84054
75 311 5 422 50 544 6 82 668 70 9 969
85023 106 36 243 312 44 402 74 83 639 
63 89 709 747 77 883 915 47 53 58 78 
86078 157 236 73 397 466 91 530 648 
701 800 9 18 53 75 81 941 87044 281 
310 12 405 32 61 532 73 839 61 78 974 
88056 155 74 85 291 304 419 533 632 
87 90 821 70 89051 74 159 63 220 344 
82 594 317 81 900.

D a lszy  c iąg  tv y g r a n y c h  po 1C00 z ł p o d a n y  b ęd z ie  ju tro
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ŻYCIE PARTII
Godziny urzędowania  
Stołecznej Komisji 
W spólnego Szkolenia

Stołeczna K om isja Szkolenia M ię­
d zyparty jnego  podaje do w iadom o- --------------- - -  ---- _  n  ,
*ci, ze se k re ta r ia t K om isji jes t czyn- Kowy Zach-  H'°  Ł* T'° '  L

m at założeń program ow ych Zjednoczonej
P artii w y g ło si tow . K ierecińsk i. Obecność  
T ow arzyszy obow iązkow a.

■  KOLEJARZE WABSZAW A-ZACHOD
K om itet S tacyjn y  K olejarzy  P P S  W »r- 

szaw a-Z achód zaw iadam ia, że w  dn iu  17 
b.m. (sobota) o godz. 13,30 w^ lokalu  ZZ K  
przy ul. B em a 56 odbędą się  zebrania  
następujących  kół: Towar. C zyste, Dfo-

ny w  godz. 9 — 11 w siedzibie SK 
P P S  (ul. M okotow ska 24) oraz w 
godz. 11— 13 30 w siedzibie KW PPR  
(Al. Jerozolim skie 23).

z e b r a n i a

■  d z i e l n i c a  w o l a

*ta teren ie  D zieln icy  W ola  odbędą s ię  w 
„ łu  17 bm. następujące zebran ia w yb or­
n e  kół P P S :  

o godz. 13 — Parow óz. Społem ; 
o godz. 19 — P od dziein ica  K oło.

^  DZIELNICA CZERNIAKÓW
D zieln ica  P P S  C zerniaków  zaw iadam ia, _   ̂_

dnia 17 bm. (sob ota) o godz. 13,30 Centralna urządza w  d n iu  17 b.m . o gódz. 
©db dz!* się  zebranie K oła P P S  przy D y- 20 zabaw ę taneczną. O rkiestra pod dy  
rekcji W odociągów  i K analizacji (B udo-1  rekcją ob. G óralskiego. B u fe t obficie  za 
w a ), ul. S taryn k iew icza  5. R eferat na te -  opatrzony.

INFORMACJE
WYCIECZKA DO SKOLIM OW A

K om isja  W spółdzia łan ia  P a rtii Robot­
n iczych — Sekcja K ultura .n o-O św iatow a  
— D zieln icy  Grochów — organ izu je  w  
dniu 18.VII. br., t.j. w  n ied z ie lę  w yciecz­
kę pod hasłem : ..Poznaj P o lsk ie  L a sy ” 
do Skolim ow a. K oszt w ycieczk i w raz z  
ork iestrą  w ynosi zł 140.

Z głoszenia na pow yższą w ycieczk ę  przyj  
m uje w  Sekretariacie P P S  przy  ul. P o d - 
skarbińskiej 6 II  p. tow . E dm und C i­
chocki.

Odjazd z ul. P od sk arb iń sk iej nastąpi 
o godz. 8, pow rót o  godz. 19.

ZABAWA KOLA TI>ż n a  f b a d z e
K oło T P ż  przy D zieln icy  P P S  P raga

\ a s z i j s m  z d a n i e m

Potrzebna jest perswazja
wobec

k rę ta c -

Zbyt mało fest ir stolicy 
dziecięcych żłobków przy fabrykach

Co m ówią na ten temat 
pracujące matki warszawskie

Ostatnie plenum Rady Zw. Zawodowych, omawiają­
ce bolączki warszawskiego świata pracy, poruszyło zagad 
nienie pracujących kobiet jako jedną z najbardziej palą­
cych kwestii. Jednym  z ważniejszych punktów tego zagad­
nienia jest sprawa żłobków dziecięcych. Sprawa ta  nie 
jest należycie doceniana przez instytucje powołane do 
opieki nad zatrudnionym i pracownikami Warszawa posia­
da dotychczas osiem żłobków miejskich, obliczonych na 
450 miejsc, żłobki społeczne, posiadające około 100 m iejsc 
oraz 6 żłobków przyfabrycznych. Jest to  ilość niew ystar­
czająca. •

Dzielnice: O chota, T argów ek, P e l
cow izna, C zern iaków  -  Sadyba i 
Saska K ępa pozbaw ione są w  ogóle 
żłobków. N ajw iększe b rak i pod tym  
w zględem  odczuw ają rob. dzieln. O - 
cho ta  i T argów ek, to też  w  tych  w łaś 
n ie dzieln icach  rozpocznie się przede 
w szystk im  tiudow a now ych żłobków. 
N a T argów ku  i C zerniakow ie są co 
p raw d a  m ałe, p rym ityw ne  żłobki, 
k tó re  ni* m ogą jed n ak  podołać o l­
b rzym iem u zapotrzebow aniu . Dwa 
żłobki n a  W oli okazały  się zupełnie 
n iew ystarczające  n a  po trzeby  tej 
dzielnicy:

A oto, co mówią n a  ten temat pra 
cu jące  matki:

„Nie mogłabym pracować...**
— M am  trzym iesięczne dziecko w 

żłobku — m ów i p racow nica zaw ija l- 
n i w  fab ryce W edla, I re n a  S kw ara.

S p ra w a  p rzekw a te ro w a n ia  k ilk u  c zą  i en erg iczn ą  p o sta w ę  
ty s ię c y  m ie szk a ń c ó w  W a rsza w y  d o  w y p a d k ó w  n ieu czc iw o śc i i 
o sied li p o d s to łe c zn y c h  ru s zy ła  tw a .
w reszc ie  z  m a rtw eg o  p u n k tu . Z o -  In n a  n a to m ia s t je s t  sp raw a
s ta ły  p rz e zw y c ię żo n e  o p o ry  n a  n iż -  p rze k w a te ro w a n y m i. C h c ie lib y śm y , 
s z y c h  s zc ze b la c h  adm in is tra c ji, ą b y  Z a rzą d  M ie jsk i W a rsza w y  p rze  
P rze ła m a n o  ca łko w itą  n iem a l b ier- p ro w a d z ił a k c ję  p rze s ie d le ń c zą  b e z  
n o ść  w ła d z  g m in n y c h , k tó ra  uda- w yw o ła n ia  n ie p o tr ze b n y c h  za d ra ż  
fc m n ia ła  d o ty c h c za s  a k c ję  p rz e k -  n ień  i ro zg o ryczen ia . N a le ża ło b y  | (idy  bym  m usiała  trzym ać je w do-
W aterow ań. lu d z i p rze k o n a ć , ż e  p rze k w a te ro -  m u  n ie  m ogłabym  pracow ać.

P o zo s ta ła  je s zc ze  je d n a k  sp raw a  w an ie  n ie  je s t ża d n ą  represją  ze^  In n a  robo tn ica  z te j sam ej fab ry -
bardzo  d ra ż liw a  i tru d n a . N ie s te -  s tro n y  w ła d z , ale m a  na  ce lu  za b e z .  ki, M aria L ipka, też  je s t zadow olo­
ny o b ie  za in te re so w a n e  s tro n y , a p ie c ze n ie  życ ia  i zd ro w ia  m ie szk a ń  
w ięc  za ró w n o  w ła śc ic ie le  m ie sz -  ców . D la  n ik o g o  n ie  je s t  p r z y je m n e  
ka ń  p o d m ie jsk ic h , ja k  te ż  m ie szk a -  p r z y m u so w e  w ysied len ie  z  m ie sz -  
ją cy  w  za g ro żo n y c h  d o m a ch  w ar- ka n ia  i z  m iasta . W  grę w ch o d zą  
sza w ia c y  robią  co  m ogą , aby a kc ję  tu  je d n a k  ra c ze j m o m e n ty  n a tu ry  
p rze s ie d le ń c zą  u tru d n ić . e m o c jo n a ln e j n iż  m a teria ln e j. D la-

U tw o rzo n e  n ied a w n o  K o m is je  tego  te ż  tr zeb a  w  d ro d ze  u m ie ję t-  
K o n tro l i M ie szk a n io w e j tzw . „ tró j- n e j p e rsw a z ji u św ia d o m ić  p rz e k * 
k i"  n ie  będą  m ia ły  ła tw eg o  zadan ia , w a te ro w a n ym , że  za m ia s t g rożą -  

\  Tym w ię k s z y  je d n a k  spada  na n ie  cych  za w a len iem  n o r  o tr zy m a ją  
o b o w ią ze k . b e zp ie c zn e  i s to su n k o w o  w yg o d n e

Jeśli c h o d z i o  w ła śc ic ie li m ieszr m ie szka n ia , że  p ro b lem  d o ja zd u  do  
kań, to  sp raw a  je s t p ros ta . Jeśli W a rsza w y  z o sied li p o d m ie jsk ic h  
k tó ś  je s t o b o ję tn y  na  lu d zk ą  n ied o - n ie  p rzed s ta w ia  o b ecn ie  ża d n y c h  
lę , ch ce  n a to m ia s t sp eku lo w a ć  na tru d n o śc i, że  — b iorąc  r z e c z  ogó l- d e l  vous ^ s p k i  studenckie ze w szy  
tr u d n e j o b ecn ie  s y tu a c ji m ie szka - n ię  — na za m ia n ie  teg o  ro d za ju  *tld ch  p raw ie  uczelni W arszaw y. 
n io w e j i c iągnąć z  tego  n ie u c zc iw e  ty lk o  z y sk a ją , a n ie  stracą . e s t ^ ! w ®rsytE t. W ar”
z y s k i ,  to  z  o so b n ik a m i teg o  ro d zą - P ersw a zja  ta  n ie  b ę d z ie  ła tw a . szaw skl> *SGH, SGGW . C oraz to  no­
żu n a le ży  p o s tę p o w a ć  z  ca łą  b ez- m o że  je d n a k  p rzy n ie ść  le p sze  w y- •w e S rupy roz „w .onej, roześm ianej
w zg lęd n o śc ią . K o n tro le r zy  m ie sz - n ik i, n iż  s z ty w n e  i u rzęd o w e  p o d e j-  
ka n io w i p o w in n i za ch o w a ć  s ta n ó w - śc ie  d o  zagadn ien ia .

na, że m ą możność oddaw ać dziecko 
do żłobka:

— O pieka je s t dobra  — m ówi. Żad 
pa z m atek  n ię  m ogłaby dać dzie­
ciom tak ich  w aru n k ó w  jak ie  m ają  
w  żłobku. D wa razy  n a  tydzień  dziec 
k o  badane je s t przez lek a rza  i w  
razie  choroby otrzym uje od niego 
pomoc. Gdzież m iałabym  czas i p ie­
niądze, aby  je  nosić ta k  często do 
dok to ra?  A lbo z pożyw ieniem  — 
czy to  m a tk i w iedzą zawsze, co po­
trzeba  dać dziecko? N iech m ów ią 
jak  chcą, a le  zaw sze lepsza opieka 
w  żłobku, n iż  w  domu.

A by dok ładn ie  zbadać sp raw ę 
zw róciliśm y się n aw et do  jednego  z 
ojców, k tó ry  m a  dziecko w  żłobku. 
J a n  Wołowicz, p racow n ik  k a rm e la r-  
ni, w  zupełności po tw ierdził poprzed 
n ie  opinie.

E nergiczna przew odnicząca koła 
rodzicielskiego, S te fan ia  M adeńska, 
w ta jem n icza  nas w  „spraw y o rgan i­
zacyjne":

— G dy coś nie podoba się nam  —

m atkom  w  żłobku, zw racam y n a  to |k ó w  fabryczno - dzielnicow ych lub
uw agę k ierow nic tw a i w szystko dzie 
je się po naszej m yśli.

T ak ie  są w ypow iedzi m atek , k tó re  
na  te ren ie  zak ładu  p racy  m a ją  m oż­
ność pozostaw ić dziecko pod dobrą 
opieką i w  dobrych  w arunkach .

A co m ów ią robo tn ice  pozbaw ione 
tych możliwości?

„Duio dałabym za to...**
Józefa  Sow ińska, pracow nica P ań ­

stw ow ych Z akładów  K onfekcyjnych, 
gdzie p racu je  650 kobiet, opow iada 
nam  o sw ych kłopotach:

— Dużo z nas w iele  dałoby za to, 
a b y  na  te ren ie  fab ryk i był żłobek. 
Z darzały  się  w ypadki, że m a tk a  przy 
prow adzała  dziecko ze sobą, i pozo­
s taw ia ła  w  stołów ce, gdzie czekało 
na  n ią  przez cały  dzień. K iedy idę 
do pracy , m uszę odnosić dziecko do 
znajom ych, za co p łacę  im  tysiąc  
złotych m iesięcznie. Je s t to  d la  m nie 
n ap raw d ę  duży w y d atek  — a le  nie 
m am  innego  w yjścia.

Jak zaradzić?
Od jed n e j z k ierow niczek żłobków  

m iejsk ich  dow iadujem y się, że w  cią 
gu całego okresu  zim owego n ie  było 
p raw ie  dn ia , aby  k tó reś  z m iejsc  po­
zostało w olne. G dy jedno  z dzieci za­
chorow ało  lub  zostało w ysłane  poza 
W arszaw ę, n a ty ch m iast p rzydzielano 
opróżnione m iejsce zapisanym  w  ko­
lejce m atkom .

W zw iązku z o lbrzym im  zapo trze­
bow aniem  pow stało  zagadnienie, czy 
n ie  w a rto  zak ładać w spólnie H o b-

Młodzież akademicka wyjeżdża  
na obozy społeczno-uiypoczynkome

„Będziemy pomagać przy żniirach"
— obiecują ireso ło  studenci

Okręg warszawski przygotowuje się 
do Święta Odrodzenia Polski

N a słabo ośw ietlonym  peron ie  i , ; ” , ___
D w orca W ileńskiego dały  sobie r e n - ' 2 o rgan iza to rek  w ypraw y.

j T ak  p rzyna jm n ie j tw ierdzą  je j ko le­
dzy, k tó rzy  szybko zgrom adzili się 
koło nas. Kol. Ja rm o liń sk a  w ypie­
ra  się jed n ak  sw ego „urzędow ego" 
stanow iska i chce zachow ać ścisłe 
incognito. M im o to chętn ie  i szcze­
gółowo odpow iada n a  nasze p y ta ­
nia.

W  przeddzień Święta Odrodzenia w 
dzielnicy Praga — Południe zorgani­
zowany będzie capstrzyk. W dniu 22 
o godz. 11 na boisku OM TUR na P ra 
dze odbędzie się uroczysta akademia. 
W  godzinach po,południowych w P a r­
ku P a d e r e w s k ie g o  oraz na boisku OM 
TUR rozpocznie e*ę zabawa ludowa.

Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza zew 
gani żuje w dulki 22 fipca w Parku  P a ­
derewskiego loterię fantową,

*
14 bm. odbyło się posiedzenie O by­

watelskiego Komitetu Ochodu Święta 
Odrodzenia Polski Województwa War 
szawskiego. Komitet postanowił, i± 
uroczystości centralne woj. warszaw- 
ekiego odbędą «>ę w Pruszkowie.

W  d n iu  21 bm . o d b ę d z ie  s ię  p o c h ó d  
oraz akademia centralna województwa 
w salj ZZK w P r u sz k o w ie . Po a k a d e ­
mii przewidziany jest bogaty p ro g ra m  
artystyczny.

Dnia 22 lipoa br. w dniu Święta O d­
rodzenia Polskj zorganizowane będą 
na Miejskim Stadionie Sportowym w 
Pruszkowie oraz w Żbikowi* k /P rusz­
kowa zabawy ludowe. Przewidziane są 
także występy warszawskich oraz wo­
jewódzkich zespołów artystycznych. 
Na Stadionie Miejskim odbędzie s>ę 
szereg imprez sportowych.

Obchód Święta Odrodzenia Polski 
na terenie wiejskim przeniesiony bę­
dzie z powodu żniw na dzień 25 lipca 
br.

*  .
Komitet Ochodu Święta Odrodzenia 

przy Dzielnicowej Radzie Narodowej 
W arszawa — Południe, zorganizuje w 
dniu Święta Odrodzenia zabawę ludo­
wą na uhcy N arbutła pomiędzy ulica­
mi Kazimierzowską j Al. Niepodległo­
ści. T eatr Nowy przy ul. Puławskiej 
da w dniu święta bezpłatne przedsta­
wienie.

Ustalono ceny ujęgla i k o isu  
dla woj. tuarszainskiego

10 k g do 1

m łodzieży p rzybyw ają  na zatłoczony 
peron. W śród tłu m u  w idać rów nież 
roga tyw k i i olbrzym ie p lecaki h a r ­
cerzy , k tó rzy  w yjeżdżają  n a  obóz 
nad  jez io ra  Suw alszczyzny. T ak w iel 
ką  inw azję  m łodzieży D worzec Wi­
leński przeżyw a po ra z  p ierw szy w 
ty m  roku . Zw ykli, codzienni k lienci 
P K P  — h an d larze  i p rzek u p k i z 
oko” c podm iejskich  zostali zepchnię 
ci na d rug i p lan. F a la  m łodzieży 
w ypełn ia  w szyskie zaką tk i dw orca 
radosnym  rozgw arem .

Zaczepiam y jed n ą  ze s tuden tek , 
prosząc ją  o chw ilkę rozm owy. Roz­
m ów czyni nasza, kol. Ja rm o liń sk a  z 
U niw ersy te tu  W arszaw skiego jest

Praca i wypoczynek
— W yjeżdżam y na  obozy społecz­

no -  w ypoczynkow e do O lecka i 
D unajek  na Suw alszczyżnie — m ów i 
kol. Jarm olińska . P odobne obozy 
zorganizow ane zostały w  całej P o l­
sce i obejm ą ok. 4 tys. m łodzieży 
akadem ickiej. P ierw szy  tu rn u s  roz­
poczyna się dziś i trw ać  będzie do 4 
s ie rp n ia  tj . trzy  tygodnie. T urnus 
drug i obejm ie okres od 6 do 26 sierp 
ni a. ,

— Ja k  będziecie spędzać czas?

Aktywistki PPS i PPR 
ukończył;; kurs marksistowski

W lokalu KW PPR odbyło e>ę u ro - , zagadnieniami teorii marksizmu. Słu- 
czyste zakończenie pierwszego kursu chaczki daw ały wyraz z a 'c l er cc owa- 
mnrksistowskieigo dla aktywislek PPS j rJ u tymi p r o b le m a m i w szerokich d y  
' PPR, zorganizowanego staraniem  eto ■ eihu&jach, które wywiązywały się po 
łecznych referatów  kobiecych obu I wykładach, jak również rozw ijając 
Partii. Kurs ten, trw ający miesiąc ! I pracę sam okształceniową oraz konzy- 
cibejmujący cykl wykładów z zak/esu ęłatiąc szeroko z  dodatkowej lektury,

— P rzede  w szystk im  m łodzież a- 
kadem icka zapozna się — co dobrze 
je j zrobi - z zagadnien iam i w ie j­
sk im i i p racą  społeczno - ośw iatow ą. 
T rzy godziny dziennie pośw ięcone 
je s t na  p racę  fizyczną. I  to  też b a r­
dzo dobrze. Po  całorocznym  siedze­
n iu  nad  książkam i, p raca  fizyczna 
jes t bardzo  pożądanym  odprężeniem . 
B ędziem y pom agać przy  żn iw ach — 
m ów i kol. Ja rm o liń sk a  p ro s tu jąc  się 
energicznie. — Z ostały  zorganizow a­
ne  rów nież sekcje  fachow e a  w ięc 
m edyczne, w e te ry n a ry jn e , spółdziel­
cze, p raw ne, sekcje opieki nad  m a t­
k ą  i dzieckiem , w alk i z an a lfab e ­
tyzm em , sekcje techniczne...

— N o y te  o sta tn ie  n ie  będą  chyba 
m iały  na w si w iele do roboty  — 
w trącam y.

— Ja k to  n ie  — zabiera  głos s tu ­
d en t Po litechn ik i kol. Z aw adzki. — 
A odbudow a w si? A m  szyny ro ln i­
cze? A zniszczone m osty  1 drogi? 
P racy  będzie dosyć. A le znajdziem y 
rów nież czas i n a  sport i n a  w yciecz 
k i po jeziorach  i lasach  Suw alszczy­
zny. Tylko, żeby pogoda nam  dopi­
sała — w zdycha spog lądając  n a  bez 
gw iezdne i zachm urzone niebo.

m iędzyfabrycznych. P ierw szą próbą 
tego rodzaju  będzie p ro jek tow any  
przez O piekę Społeczną żłobek dziel- 
nicow o -  fabryczny  przy Z akładach  
K onfękcyjnych w  dom u Polusa n a  
Pradze.

J e s t to, w edług  nas, in ic ja tyw a 
słuszna i pożyteczna. P ow inny ją  jed  
nak  w ykazać w  nieco w iększym  niż 
dotychczas stopn iu  n ie ty lko  in s ty tu ­
cje opieki społecznej lecz także  Mi­
n is ters tw o  P rzem ysłu , (jf)

£
j  „  1'ULS KI (K arasia  2) :

Sobota grodz. 19 — „C yd”
N ied zie lą  godz. 19 — ..F an tazy”
T E A T B  ROZMAITOŚCI (M arszałkow ska  

8 ):  godz. 19 „S zczęśliw o  dn i” .
T E A T B  „PLACÓW KA" (u l. K rólew ska  

13): godz. 19,30 „L adaczn ica  z zasad am i” .
T E A T B  MAŁY (M arszałkow ska 81 ):  

godz. 19 „C andida” .
T E A T B  „COM OEDIA” (u l. Szw edzka 2 ):  

godz 19 „D om  k ob iet" .
T E A T B  POW SZECHNY (u l Z am ojski*, 

g o ):  g . 19 „G łęboko s ię g a ją  korzen ie” ,
T E A T B  „M IN IA T U R Y ” (M arszałków*  

sk a  63): godz. 19 „M ężczyzna” .
T E A T B  KLASYCZNY (M okotow ska 13): 

goda. 19 „fiw it, dzień i  n oc” .
T E A T B  NOW Y (u l. P u ław sk a  39):  

godz. 19 „Jadzia  w d ow a” .
T E A T B  STU D IO  (K arow a 31): n ieczvn n y  
do odw ołan ia.

SALA YMCA: g . 19: „A ni Be ani M e” ,  
(Oprócz czw artk ów ).

T EA T B  „W RÓ BELEK  W ARSZAW SK I”
(Z ygm u ntow ska 8 ): godz. 17,30 i  19,30 
„G dybym  m ia ł m ilion " .

T E A T B  K O M ED II MUZYCZNEJ (P o l­
ska  YMCA) — godz. 18,30 „K siężn iczk a  
C zardasza”.

O STA TN IE P R Z E D ST A W IE N IA  
LADACZNICY Z ZASADAM I” 

W obec rozpoczynających s ię  urlopów  ze­
sp o łu  a rtystyczn ego  sztuka  J . P . Sartra a  
„L adacznica z zasad am i” grana będzia  
tylko do końca b ieżącego  m iesiąca. B ile ­
ty  ulgo ; d la  św ia ta  pracy w yd aje  Se­
kretaria t T eatru  w godz. od 10 do 14.

„A T LA N T IC ” 
m órz” . P o c z .: 
Zaw. 19.

(C hm ielna 33): 
13, 15, 17, 21.

„Postrach  
D la  Zw.

„AK TUALNO ŚCI”  (w  k in ie  S y ren a ):  
ty lk o  1 sean s o godz. 13 (w  św ięta  i n ie .  
dzielę  godz. 11). N o w y  program  nr 35.

„A K TUALNO ŚCI”  (w  k ln ie  S ty lo w y ):
ty lk o  leden r-* o  g . 11. N ow y program  
aktualności nr 36.

„PA L L A D IU M ” (Złota 7 /9 ):  „N ieb o  czy  
p iek ło ” . P o c z .: 13, 15, 19, 21. D la  Zw. 
Zaw. 17.

„PO LO N IA ”  (M arszałkow ska N r 56 ):
„M ali d e tek ty w i” —  godz. 13, 15, '2L
D la  Zw. Zaw. 17.

„SY R E N A ” (In żyn iersk a  2 ): ,gvcie  E -
m ila Zoll” . P ocz.: 14 30; 16.45; 21,15. Dla 
Zw. Zaw. 19.

„ST Y LO W Y ”  (M arszałkow ska 112): 
„M onsieur la so u r is” . Pocz. 13, 15, 17, 21. 
D la  Zw. Zaw. 19.

„TĘCZA”  (S uzina 4 ): C zarodziejskie ziar  
no” . Godz. 15. 17, 21. D a Zw. Zaw. 19.

Na podstawie zarządzenia M 'n is te r -  
atwa P.-zemysłu i Handlu z dnia 25 
czerwca 1948 r. Komisja Cennikowa 
przy  wojewodzie w a r s z a w s k i m  po­
daje  do ogólnej wiadomości poniższe 
ceny maksymalne węgla i koksu opa­
łowego, obowiązujące od chwili ogł°" 
azemi* na terenie woj. warszawskiego: 

Węgiel, kostka lub o.'zech I lub bry 
kiety — cen a  d la  kupca d e t a l 'sty  zł 
2.960; cena dla konsumenta przy za­
kupie z* składu hurtowego w ilościach 
ponad 1 tonę: zł 3.200; cena dla kon­
sumenta loco sk ład  kupca detaliety

tony:p.rzy zakupach od 
zł 4.000.

Koks, kęsy, kostka lub orzech I — 
cena dla kupca detalisty  zł 3.450; ce­
na d la  konsumenta przy zakupie ze 
składu hurtowego w ilościach ponad 
1 tonę: zł 3.740; cena d la  konsumen­
ta loco skład  kupca detaliety  przy 
zakupach od 10 kg do 1 tony: zł 4.560.

Ż ądanie lu b  pob ieran ie  cen w yż­
s z y c h  od u s t a lo n y c h  .fes t zabronione 
przez u staw ę o zw alczaniu  d roży­
z n y  1 p o d le g a  karze  w ięzienia do la t 
pięciu lu b  grzyw nie 5.000.000 zł.

Wzmianka o przetargu
W ydział K om unikacy jny  U rzędu  W ojew ódzk iego  S zczec iń sk iego  

o g ła sz a  na d z ień  26 lip ca  1948 r. o fe rtow y  p rz e ta rg  n ieo g ran iczo n y  
na b u d o w ę  m oatu p ó łs ta łe g o  o ro zp ię to śc i 190 m b na za lew ie  D ziw na 
na  d ro d ze  pań stw o w ej G o len iów  — Św inou jśc ie  w  km  41.500 w Re-
claw lu .

.B liż sze  in fo rm acje  i ś lepe  k o sz to ry sy  o trzy m ać  m ożna w W y­
d z ia le  K om unikacyjnym  w  O ddzia le  M ostow ym , pokó j 276.

P rz e ta rg  o g ło szo n y  jes t w  M on ito rze  Polskim . 5635

Centrala Handlowa 
Przemysłu Elektrotechnicznego
Biuro S p r z e d a ż y  A p a ra tó w  Elektrycznych

WARSZAWA, UL. KAŁUSZYŃSKA 4 
Z aangażuje  n a ty ch m ias t:

inżyn ierów  e lek try k ó w  
techników  e lek try k ó w  

korespondentów  ze  zna jom ośc ią  k s ięg o w o śc i, 
m aszy n istk i w ykw alifik o w an e  ze  zn a jom ośc ią  stenografii.

Podan ia  z ży c io ry sem  sk ład ać  o so b iśc ie  p ę d  R o w yżjzym  ad rssom .

teorii marksizmu, historii ruchu robot 
niczego oraz sytuacji międzyoaro- 
wej, ukończyło 19 towarzyszek.

Główną pozytywną cechą kursu by­
ło poważne zainteresowanie słuchaczek

Otwarcie Wpstauijj 
malarstwa rosyjskiego

Dziś, o godz. 12 w sa li Stowarzy­
szeni* A rtystów Rzeczypospolitej Pol 
skiej (Sarpu) otw arta zostanie, s ta ra ­
niem Tow. Przyjaźni Połeikó-Radziec- 
kiąj oraz Polskiego ZwJąziku A r ly6iów 
Plastyków, wystawa poświęcona ma­
larstw u rosyjskiemu XIX w.

Ponieważ w społeczeństwie polskim 
malairetwo rosyjskie jest mało znane, 
a przewożenie obrazów jest zbyt ucią­
żliwe, wystawa zawierać będzie rep ro ­
dukcje obrazów G alerii TreUakow- 
skiej, w której zobaczymy szereg dzieł 
m 'straow ® XIX wieku.

rozprowadfane-j w formie broszur 
książek pizez kierownictwo kursu.

W ykłady prowadzone były na wyso 
kim poziomie. Zespół prelegentek sikła 
dał się z towarzyszek: Kormanowej,
Wasilk owskiej, Di am ant, Stef fenowej, 
Afanasjew, N ajdus i Rzadkowskiej.

Po rozdaniu świadectw towarzyszki 
uczestniczki kursu, w yraziły wdzięcz­
ność władzom partyjnym  za umożli­
wienie im pogłębienia swojej wiedzy-, 
jak również złożyły serdeczne podzię­
kowanie wykładowczyniom. (L. Z .)

CGŁOSZEKIA DROBME

Z j a z d  k o l e ż e ń s k i  

W { ? c h o u ) a n k ó i t J  g i m n .

E. Konopczyńskiego
G rono b. w ychow anków  daw nego 

gim nazjum  E. K onopczyńskiego (o- 
becnie g im nazjum  im. A. M ickiew i­
cza) o rganizu je  w październ iku  br. 
zjazd  koleżeński.

K oledzy zain teresow an i zjazdem , 
proszeni są o niezw łoczne podanie  
Swych adresów  na ręce kol. K azi­
m ierza P ucia ty . Z rzeszenie C hem i­
czne, W arszaw a Al. Jerozo lim skie  9 
m . 10. O dokładnym  te rm in ie  zjaz­
d u  podane będą dodatkow e zaw ia­
dom ienia.

&  S t a r y

A pteka Jerzm anow skiego  (M ie­
dziana 12) n a  ItTPD  — zL 1GD9.

Ob. Saored Stefan na RTPD — zł
m ,  • ' JS— —

FU T R A , b łam y, ko łn ierze poleca na s e ­
zon „A L LA SK A ” W arszaw a, C hm ielna 5. 
K up ujem y skórk i fu terk ow e. 5064

( )
M E D Z IE L A , 18 LIPCA  

Via rdzawa I 
7,06 K oncart. 8,00 D ziennik . 8,30 M uzyka  

lekka. 9,00 N abożeństw o. 10.00 K oncert z 
okazji zakończenia w y śc ig u  pracy E lek ­
trow ni W arszaw sk iej z E lek trow n ia  Ł ódz­
ka- 12,04 Poranek sy m f. 13,30 ,,L ot na  
około św ia ta ” , zagadka. 13,40 K oncert d la  

M io is r  n ! p  przodow ników  w si. 14,30 ,.D ruga żona” ,
m i e j b c  n i e  m a  słuch . 35.15 ,,Z n aszych  s tro n ” . 15,45 „S ta -

P o n u ry  bas m eg afo ru  p r z e r y w a ! t e k  p a ro w y ” . 16.15 R ecita l w io ion czelo -
_  , . . . __ * . ^ w y . 15,55 .R o z śp ie w a n y  ogród ek ” , dlanam  rozm ow ę. P o d staw ia ją  p o c ią g  , d z i e c i .  17,00 „P od w ieczorek  przy m ik ro-

do Suw ałk . Z a reze rw o w an y ch , fo n ie” . 18 00 „M ów i W ystaw a  Ziem Od-
xyskanych  . 18,35 „ P o d ró t poślubna ,
aud. rozryw k. 18,55 „U lub iona m elod ie” .
19.00 K oncert żvczeń . 19,50 „ N a  m uaycz- 
nej fa ii” . _ '

. 20,50 M uzyka. 2j,00 D ziennik .
22.00 M uzyka taneczna. 23,00 Ost. w iad. 
23,10 W tad. aport. 23,30 M uzyka taneczna.

W arsxaw a II  
9,02 M uzyka popularna. 10.00 „C zekam y  

na Zycie” . 10,15 „S on aty  In stru m en ta ln e” . 
11,05 P op u l. m uz. sym f. 11,30 „M iasto- i 
w ie ś” d zisiejsza” . 11,45 M uzyka taneczna. 
12,04 „N a k aszubsk iej Z iem i” . 12 30 H u -  
ayk*  taneczna. 13,15 „M ozaika m uz.”

m iejsc oczywiście nie m a. D ośw iad­
czeni pasażerow ie P K P  od razu  roz­
trą c a ją  zdezorientow anych w  sy tu ­
acji studen tów  1 p rzypuszczają  fo r­
m alny sz tu rm  do w agonów . Słychać 
brzęk rozb ijanych  szyb. Po  k ilk u n a ­
stu  m inu tach  obozowicze zdobyw a­
ją  w reszcie  m iejsca... s to jące. H a, 
cóż robić! (Ks)

PO SZUK UJE CZESŁAW A SKO W RO Ń­
SKIEGO, w yw iezion ego  przez N iem ców  w  
1944 r. — żona . W iadom ość kierow ać: 
P ow . K om . P P S  C iechanów . 5625

ZGUBIONO portfel w  tram w aju N r  4 na 
nazw isko  A ntoni K un ert, Środkowe 93 
m . 87. 5677

F, od. P a ń stw . F abr. 
Żądać w  A p te k a c h

C hem . F a rm . 
i D rogeriach

W ydział I C yw ilny Sądu  O kręgow e­
go w  W arszaw ie ogłasza, że w p łynął 
do tegoż Sądu  pozew  W ładysław a 
B ila przeciw ko M arii B il o rozw ód 
oraz, że dla n ieznanej z m iejsca po­
b y tu  M arli B il został w yznaczony 
k u ra to r  w  osobie adw okata  B rodow ­
skiego B olesław a zam. w  W arszaw ie 
przy ul. K oszykow ej N r 36 na. Ł 
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Konto esekow e PKO Nr. 1-980 
Bank Gosp. Spóldz., Oddz w  W arn aw łe  Nr. 195

P renum erata  m ieaięczna w  k raju : z ł 120, zagran icą 300. P renum eratę n a le iy  opła­
cać do 10 każdego m iesiąca  na  kon to  P K O  1-980. P r iy  zg łoszen iu  prenum eraty  
należy podać dok ładny i c zy te ln y  adres. P rzy  opłacaniu  prenum eraty  na odw ro­
cie odcinka podać należy  nazw isko , im ię, pocztę oraz num er szlak u . P rzy  

zm ian ie  a d resu  podać tr ie b *  poprzedni ad res.

CENY OGŁOSZEŃ t
O głoszen ia  drobne po zł 30 za w yraz. P oszu k iw an ie  pracy po zł 15 za wyraz. 
W tek śc ie  red akcyjnym  do 70 mm  zł 100; od 71 — 120 mm zł 140. od 121 — 200 
mm zł 175. od 201 — 300 mm zł 225: pow yżej 300 mm zł SOo za 1 mm szerokoSć 
1 szp alty . Za tek stem  do 70 mm zł 60; od 7 f — 120 mm zł 80: od 121 — 200 mm  
zł 100; od 201 — 300 m m  zł 130, pow yżej 300 mm zł 180 ;.a 1 mm szerokość
1 szp a lty . N ekro log i do 70 mm zł 6 0 , od 71 — 120 mm zł 75, od 121 — 200 mm
zł 120, od 201 — 300 mm zł 150. pow yżej 300 mm zł 200 za ! mm szerokoSi
I szp a lty . Za n ied zie le  i św ię ta  dolicza się 30 proc. Za term inow y druk ogłoszeń

A d m in is tra cji nie odpow iada.

OGŁOSZENIA PB ZY JM U JA  I
C entralne B iuro O gł. 1 R ek lv Sp. W yd. „W iedza" O ddział w W arszaw ie, Al, 
J erozo lim sk ie  85, te l. 885-05 oraz Ager 
„Im p et” , K olektura M arszałkow ska I _ .  _ . .
i w szy stk ie  odd zia ły  Sp. W ydaw n. „W ied za” w P olsce . P o lsk a  A gencja Pra­
sow a — B iuro O gtoszeń i R eklam  W -w a ul. Młodz^ J u g osłow iań sk ie j U , 
odd zia ły  P . A. p .  w P olsce , B iu ro  O głoszeń  ~  ..............

Jerozo lim sk ie  85, te l. 885-05 oraz A gentury m iejsk ie: Al. Gen. S ik orsk iego  18— 
“  • '  ”  ■ ‘ L . U rbanow icz, sk lep  z mat. piśm .

w szy stk ie
..C zyteln ik” — Centrala U  D a­

szy ń sk ieg o  16 i odd zia ły  M arszałkow ska 8/5, Poznańska 88, T argow a 67, 
. W olność” — W arszaw a, M arszałkow ska 95. Sp. A gencji P rasow ej „Glob  
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Fęnemenalns Hdenderks 
chce z d o b y ć  trzy złote medale

Brak lekkoa^lefek radzieckich zmniejsza atrakcyjność XIV Olimpiady
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Powszechne zawody lekkoatletyczne 
5 pływackie w okresie WZO
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W ielokrotna rekordeistka wmiata Angielska plotkarka Gardner —
Blamkers-Koe,a (H olandia). nie tak  dawno jeszcze baletnica
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l i p # *Mm
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WHOCŁAW. W ramach imprez 
-portowych w okresie Wystawy Z. 
O. we Wroclaw-u odbywać s 'ę  będą 
codziennie zawody lekkoatletyczna 
i pływackie. W zawodach tych mo­
gą brać udział wszyscy, którzy zgło­
szą się do komisji sędziowskiej, dzia 
łającej stale na małym stadionie i 
pływalni.

Organizacja zawodów pływackich 
i lekkoatletycznych ma na ce.u unio 
żliwienie wszystk n  nicstowarzy- 
ezonym sportowcom wypróbowania 
swych sił i wyłowienie talentów. 
Organizatorzy zawodów przeprowa­
dzać będą klasyf kację codzienną.

miesięczną i końcową zawodów. NaJ 
lep-zy wynik uzyskany w konku­
rencjach lekkoatletycznych i p y- 
waci;'ch będzie dawał tytuł mistrza 
dnia.

Na zakończenie Wystawy Z. O. za­
wodnicy, którzy uzyskają najlepsze 
wyniki staną do wałki o mistrzost­
wo. Konkurencje w lekkoatletyce: 
biegi na dystansie 100. 1000 ; 3v/J0
m, skoki wzwyż i w dal oraz rzuty 
dyskiem i kulą. Konkurencje w pły­
w aniu (na otwartym  basen e p 
wackim) 50 m, i 100 m. st. daw.. st, 
klas., st. grzbiet., oraz skoki z tram ­
poliny.

Potania (Swidnfca) lepsza od Burzy
N a reszc ie  k o n iec  d o ln o ś lą sk ic h  s p o r ó w

Lekkoatletyka kobiet, w przeciwień­
stwie do lekkoatletyki mężczyzn, 
przeżywa po wojnie poważny kryzys. 
Nie spodziewajmy *ię w;ęc w Londynie 
rewelacyjnych wyników.

Brak doskonałych zawodniczek ra­
dzieckich odbierze dużo atrakcyjności 
Igrzyskom. Musimy pamiętać, ae na o- 
statnich mistrzostwach Europy w Oslo 
w 1946 rokli reprezentantki' Związku 
Radzieckiego zdobyły na osiem konku­
rencji pięć tytułów mistrzowskich i 
trzy wicemistrzowskie.

Charakterystyczne dla zbliżających 
się igrzysk będzie to, że Europejki za­

garną prawdopodobnie większość me­
dali. Lekkoatletki z USA nie wykazują 
wysokiej klasy i możliwe, że zadowolą 
się; podobnie, jak to było w Berlinie, 
tylko jednym złotym medalem.

Holenderka Fanny Blankers - Koen, 
poczwórna rekordzistka świata, matka 
dwóch przemiłych dzieciaków, zwana 
popularnie kobieta — team, startować 
będzie w Londynie prawdopodobnie 
tylko w trzech konkurencjach, i chyba 
powróci do Amsterdamu z dwoma zło­
tymi medalami.

Blankers - Koen, (która wyrównała 
rekord świata Stephens — 11,3 sek.)

Śpiąca królewna
N ie  ma , oczyw iście śladu  w ątpli­

w ości co do tego, że jestem  na ogół 
przeciw nikiem  sposobu redagowa­
nia „W ieczoru". . N ie będę staw ia ł 
przyk ładów , d la ife g ó 'm i 
sm o czasem  nie podoba. P ó jd ę . in­
ną drogą.

K to ś  k iedyś m ądrze pow iedział: 
— Jeżeli mnie wrogowie chwalą, to 
musi być ze mną już bardzo nie d o ­
brze. ... ‘.,.

A ja zam ierzam  właśnie „W ie­
czór“ pochwalić. M ało tęgo, zam ie­
rzam  się z nim solidaryzow ać.

C hodzi o to, że „ W ieczór" w nu­
m erze z dnia jiS lipea ogłosił nie­
wielkie, ale z a 'to  w ym ow ne ze sta ­
wienie. O to ono:

16 kwietnia  Prezydium Stołecz­
nej Rady Narodowej 'RCethiypwi- 
lo powołać komisję do zmian 
nazw ulic. i ]"<■:
17. kw ietnia  ofićfalną agencja 
P A P  pisała: „Wobac rozbieiripś- 
ci zdań opinii publicznej co do 
zmiany nazw ulic, Prezydium Ra­
dy Narodowej m. st: Warszawy 
postanowiło powołać spscjalną 
komisję, składającą" się z przed­
stawicieli rady i innych zaintere­
sowanych c2ynników, celem wy­

powiedzenia się, co do dokona­
nych zmian sta rych  nazw ulic“.
„3 m iesiące upłynęło od 16-go 

kw ietn ia  — p isze dalej „W ieczór". 
— Na tnutdćh dom ów  po jaw iły  się 
tab liczk i z  now ym i nazw am i ulic. 
K om isja  do tych czas nie pow sta ła“.

Proponuję „W ieczorowi" w spól­
ny fron t i jedność działania celem  
obudzenia Odnośnej K om isji. O pi­
nia publiczna już się w ypow iedzia ­
ła i w iadom o co spo łeczeństw o są­
d zi o uchwale przem ianow y wania 
ulic.

Podnieśm y razem  wielki krzyk, 
żeby sic przypadkiem  R adzie Naro- 
doM’ej nie w y daw (do, że  drogą po , 
najm niejszej linii oporu, zw lekanie \ 
i topienie w ażnych spraw  w m orzu  
papierków , prow adzą do czegoko l­
wiek innego z  w yjątk iem  kom pro­
m itacji.

Ja ze  sw ojej strony p rzy  n a jb liż­
sze j okazji wciągam Radę N arodo­
wą na Czarną L istę Bałaganiarzy.

>S T R Ą C Z E K .
P. S. To że  „W ieczór“ pochw ali­

łem, nie jest bynajm niej dow odem  
że z  tym  pism em  jest tdk ile .

S.

W icem ietrzyni o lim pijska  
Jadw iga W ajsówna.

ograniczy się w sprintach do 100 
metr. Najgroźniejszą jej konkurentką 
na tym dystansie będzie Thompson z 
Jamajki, la  para nie powinna być za­
grożoną przez resztę biegaczek. Za ich 
piecami stoczy się walka o brązowy 
medal między „Zatopkiem w spódnicy" 
20-letnią Czeszką S’cnerovą, Australij­
ką Mąckinnon, wicemistrzynią Europy 
Angielką Jordan, Austriaczką Troesch 
i Robb z Poł. Afryki. j

Na 200 m. walka będzie bardziej wy-1 
równana. Najlepsze czasy osiągnęiy w . 
tym sezonie Australijki Strickland ij 
King oraz Francuzka Caurla (wszyst- • 
kie po 24,9). Nie wiele gorsze są A n-. 
gielki Cheesman i Jordan (25,0 sek.). i 
Do czołowej grupy trzeba jeszcze za-| 
liczyć tutaj Thompson, Robb oraz Ho-j 
lenderkę Koudijs. |

Bieg przez plotki jest jedyną konku­
rencją, w której spodziewamy się pobi­
cia rekordu olimpijskiego a może na­
wet 1 świata. Faworytka to oczywiście 
Blankers - Koen, która niedawno wy­
równała po raz drugi (pierwszy w r. 
1942) rekord świata włoszki Testoni— 
11,3 sek. Ale Anglia wierzy, że jej na­
dzieja olimpijska — Gardner (tile takj 
dawno jeszcze Baletnića) pokona Hó- j 
lenderkę. Argentynka Simonetto (11,5)' 
i Australijka Strickland (11,6) dopeł­
niają „wielką czwórkę" plotkarską. 
Groźne przeciwniczki 
Nowakowej

Skok w uul kobiet, podobnie, jak 
pchnięcie kulą i bieg na 200 m. — to, 
konkurencje rozgrywane po raz pierw­
szy w historii olimpiad. Rekordzistka 
świata w skokach (625 w dal i 171 
wzwyż) — Blankers - Koen skacze w 
Londynie tylko w dal. W tym roku o- 
sięgnęia llolendcrka „zaledwie" 575, 
podczas gdy jej rodaczka Koudijs, mi­
strzyni Europy — 576. Powyżej 5 i pól 
metra a więc wyniku Nowakowej sko­
czyły: Finka Parviainen (5G9), Węgier­
ka Gyermass’, 16-letnia Australijka 
Cauty (obie"566), Węgierka Fekete (555) 
oraz Francuska Dussarat (553,5). Zdo­
bycie punktowanego miejsca będzie 
więc dla Polki dużym sukcesem.

W skoku wzwyż faworytką jest A- 
tr.erykanka Coachman (165). Czołową 
grupę stanowią: Francuzki Osterma- 
yer j mistrzyni Europy Colchen, Dun­
ka Iversen (wszystkie 161), Chilijka

M istrzyni Europy w skoku  w  dal— 
Kcrudijs (Holandia)

, Barends (160), Austriaczka Steinegger 
j (158), Angielka Gardner (157) i Rana- 
' dyjka Dredge (156).

Rżuty mają uość zdecydowane fawo-j 
rytki: Francuzkę Ostermayer (kula •—j  
13,79), Włoszkę Cordiale (dysk—43,01) j 
i rekordzistkę świata Austriaczkę Bau-' 
ma (oszczep 48,21).

Do wyniku Oste.meyer daleko meją 
Włoszka Picinini (13,09), druga Fran­
cuzka — Caurla (13 m.) i Czeszka Ko- 
markova (12,94). Następną grupę two­
rzą Austriaczka Patch, Szwedka Ohls- 
son, Angielka Reid i Francuzka Veste. 
Gdyby W ajsówna...

Gdyby Wajsówna zdobyła się na rzu t' 
powyżej 41 m, to mogłaby kandydować 
do 6rebrnego medalu, razem z wicemi­
strzynią Europy Holenderką Niesink 
(41,17) i Austriaczką Tiltsch (40,95). 
Do najlepszych dyskobolek nalecą w . 
tej chwili jeszcze: Francuzka V este' 
(40,83), Szwedka Aberg (40,19) akade-1 
micka mistrzyni świata — Austriaczka I 
Heidegger oraz Kanadyjka Gordon. |

Poziom oszczepniczek ostatnio b ar-1 
dzo się podniósł na świecie. Powyżej 
40n i. rzuca w tej chwili kilkanaścl^jzą- 
wodniczek, nie biorąc pod uwagę mip: 
taczek radzieckich. Horoskopy dla Si- 
noradzkiej nie wyglądają więc różowo, i 
O srebrny i brązowy medal stoczą po­
jedynek 3 Holenderki. Koning (44,28) 
Dammers (41,99) i Wasiboer (41,60),! 
Amerykanka Dodscm (42,70), Austriacz-1 
ka Schilling (42,32) i Australijka M c; 
Gibbon (41,20).

Na zakończeire przyjrzyjmy s;ę jesz-1 
cze najlepszym wynikom osiągniętym I 
ostatnio przez czołowe zawodn czki ra-1
dzieckie: 100 m. — Seczjenowa' 12 0, 
Duchowicz 12,1. 200 m. — Duchowiczi 
25,0, Seczjenowa 25,1. 80 in. płotki — i 
Gakłjeli i Fokina po 11,5, Earylowa ij 
Adamenko po 11,6. Skok w dal — 
Czudina 567, Gajle 566, Wasniewa 563, 
Gokijeli 562. Skok wzwyż — Czudina 
165, Hnieker 161. Kula — Sewr ukowa 
(nieoficjalna rekordzistka św:ata) 14,11, 
Toczenowa 13,81, Andrcjewa 13.66. 
Dysk — Dumbadze (nieoficjalna rekor­
dzistka świata) 48,67, Szumskaja 46,78, 
Sinickaja 44,35, Bogrianowa 42,50. 
O szczep '— Diatiowa 48 70, Anokina 
48,40, Majuczaja (nieoficjalna rekor­
dzistka świata) 48,12, Czudina 45,44, 

JERZY JABRZEMSKI.

WROCLAW. Burza, jaka wvoJikla 
we Wrocławskim OZPN po unicważ- 
niemlu mistTzoelw A klasy Dolnego 
Śląska przez długi czas nie dawała 
spokoju w*zy6t-kim entuzjastom ptłk‘ 
eożnej. Spo.-y j kłótr.ie rozstrzygnął 
definitywnie czwartkowy mecz tinab- 
stów Polonii (Świdnica) i „Burzy1 
(Wrocław) na neutralnym bo'sku w 
Brzegu. Spotkanie wygrała drużyna 
świdnicka 4:1 (1:0). Do zwycięstwa, 
obok niewątpliwych zasług ataku Po­
lonu * Bożkiem na czele przyczynił 
się sędzia, który podyktował po przer 
wie dwa dość problematyczne rzuty 
karne przeciw „Burzy", zamienione 
jwzez śwkL-liczam na bramki. Poza tym 
Polonia przez cały czas miała wyraź­
ną przewagę. Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: Kusz, K4erysz, Rabanda i 
Maniura, honorowy punkt dla „Bu­
rzy", Zwoliński. Zawody prowadził 
sędzia Mallow z Krakowa, widzów 8 
tysięcy.

Ja k o  m istrz  okręgu .B o lo n ia"  ro z e ­

gra w niedzielę pierwszy mecz o wej­
ście do Ligi.

*
Polski Zw. piłki Nożnej postanowił 

zawiesić AKS i Garbarnię. Pierwszy 
klub za nieuregulowanie kary grzyw­
ny 3.100 zł. zaś krakowian za nie- 
uiszczenie taksy sędziowskiej z me­
czu Garbarnia — Widzew.

Jednocześnie PZPN ukarał Polonię 
warszawską i ZZK (Poznań), grzywną 
w wysokości tysiąca złotych za n:e- 
powiadomienie PZPN o godzinie i 
miejscu zawodów-.

-*
WARSZAWA. — Wydział Gier i 

Dyscypliny PZPN ukarał 2-tygodnio- 
wą dyskwalifikacją Szymańskiego (L« 
gia — Warszawa) za niebezpieczną 
grę podczas meczu Craoovia — Legia 
w dniu 11 bm. Taką samą karę otrzy­
mał Górzyński (ZZK Ognije* Siedlce) 
za niebezpieczną grę podczas spotka­
nia o wejście do klasy państwowej w 
dn. 11 bm. ZZK Ognisko PTO.

W kilku zdaniach
Polska na kolarskich mistrzostwach 

świata. Polski Związek Kolarski zgło­
si! na mistrzostwa świata, które się 
odbędą w Amsterdamie w a’i: h 21 —
23 sierpnia w konkurencji szosowej 
(220 km) następującą drużynę — Wój­
cik, Wrzesiński, Rzeźnicki, Wyględa i 
Kapiak. Ostateczny skład zostanie u- 
stalony po niedzielnych mistrzostwach 
Polski we Wrocławiu.

Zawody hippiczne w Warszawie. Na 
boisku bocznym stadionu Wojska Pol­
skiego w Warszawie odbędą się w so­
botę dnia 17 bm. o godz. 18 drugie w 
tym sezonie zawody konne w skokach 
przez' przeszkody!'

Trzecia eliminacja m.strzostw żuż­
lowych. Jutro na stadionie ZKSM 
„Broń" w Radomiu, rozegrana zosta­
nie trzecia ciiniinacja Mistrzostw Żuż­
lowych Polski, w której weźmie udział 
Ostrowski Klub Motorowy, Sekcja 
Motocyklowa KS „Tramwajarz" z Ło­
dzi, oraz Klub Motorowy OMTUR 
„Okęcie".

Czyż (ŁKS) zawieszony. Zarząd 
Łódzkiego Klubu Sjaortowego posta­
nowi! zawiesić na okres 6 nr.es’ecy 
mistrza Polski w b ie g u  kolarsk in na 
przełaj na rok 1948 Henryka Czyża, za 
nieusprawiedliwioną nieobecność na 
zawodach, zorganizowanych przez KS 
„Partyzant" oraz za niesubordynację

Finał europejskiej strefy pucharu 
DaviBa. Finałowe spotkanie w fetrefie 
europejskiej o puchar Davisa pomiędzy 
tenisistami Szwecji i Czechosłowacji 
rozpocznie się w Pradze w dniu 27 
bm. i trwać będzie do dn. 29 lipca.

Zale - Zalewski walczy z Cerda- 
nem. M istrz św iata wagi śred­
niej, Polak z pochodzenia Zale- 
Zalewski, wyraził zgodę na rozegra­
nie walki mistrzowskiej z F rancu­
zem Cerdanem, który odzyskał w 
ub. sobotę ty tu ł mistrza Europy. Wal 
ka ma być rozegrana we wrześn u, 
miejsce spotkania nie zostało jeszcze 
ustalone.

Reportaże  z o l i m p i a d /  
w Polskim Radio

Od 27.7 do 14.G sprawozdawcy Po! 
skiego Radia, red. red. Reksza Ale­
ksander i Dobrowolski Witold będą 
nadawał; kablem z Londynu do K a­
towic reportaże, względnie sprawoz- 
dąnia z XIV. Igrzysk Olimpijskich. 
Sprawozdania z Olimp adv zostaną 
nagrane przez Polskie Radio w K a­
towicach i będą podawane w progra 
mie ogólnopolskim w dn. od 27.7 do 
18.8, o godz. 22.40 do 23 jako spe­
cjalne audycje z XIV Okmpiady w 
Londynie.

K I N O D Z l S  P R E M I E R A ! ! !

POLONIA filmu produkcji amerykańskiej

A<(!■■• „Mali detektywi"
Godz. 13, 15, 19, 21

Zw. Zaw. 17 R eżyser: Ralph Smart

HOWARD FAST

T-tUWACŁYŁ «ezet Baooz.ui

Dziś wieczorem miał przemawiać w , Joliet i Joe Martinowi 
wypadło towarzyszyć mu i nim  się opiekować.

— Uważasz, że była dpbra?... Muszę ci powiedzieć ;— rzekł 
po chwili — że mnie już nudzą te przemówienia, znudziły mi 
się sądy,7,po prostu męczy mnie to wszystko, a także i ten res­
pekt, który muszę zachować dla Trybunału, wyłazi m i gar­
dłem...

Joe Martin usiTdł obok niego i przyglądał mu się:
— Tak... po prostu wyłazi mi gardłem — powtórzył 

Altgeld.
— Czy pójdziemy?
— Za chwilę... niech trochę odsapnę...
Twarz zszarzała mu naraz, robił wraź T: : j i  1 osła­

bionego. Martin nalał mu wody z kara'd  - . j n . s.ole. 
Pete pił dużymi łykam i aż do dna.

— Lepiej ci?
— Za chwilę minie...
—  Emma powiedziała, żebym cię kcu’.-.zuis - -v wiózł do 

domu na kolację... Odwołaj to zebranie w Joliet. No.... Pete. 
Zjemy sobie kolację w domu we trójkę... nauczę cię grać w po­
kera.

Altgeld potrząsał głową...
’ Dlaczego n ;c? Jesteś zupełnie wyczerpany... Do .licha,, 

jedna mowa więcej — tó przecież n ie ma żadnego znaczenia... 
Zgódź się, proszę cię...

i— Nią... Obiecałem —  muszę dotrzymać słowa. Nie masz

potrzeby iść ze mną... N ic mi nie jest...
— W łaśnie... widzę to... ■ 1
— Posłuchaj, Joe. Przyrzekłem, że będę przemawiał, zwo­

łali uynyślnie w tym celu wiec... protestacyjny w iec w sprawie 
wojny przeciwko Burom w Południowej Afryce. Prawda, ze to 
daleko stąd, ale nikt nie staje w  obronie Burów. Oni walczą 
i giną. Przywiązuję ogromną wagę do tego wiecu... O tym  
trzeba m ówić, głośno, krzyczeć...

—  Znacznie ważniejsze jest, żebyś odpoczął i nie wyczer­
pywał się... upierał się Martin.

-— Proszę cię, Joe nie sprzeczaj się ze mną. Dość miałem  
dziś rozmaitych kontrargumentów... Czy masz już b ile ty  na po­
ciąg?...

—  Owszem, mam — odpowiedział mu Martin zrezygnowa­
nym głosem.

III.
W pociągu, który zmierzał do Joliet, Altgeld siedź at za­

topiony w swych myślach i nie odzywał się. Wciąż jeszcze 
czuł urazę do Martina za to, że narzuca mu Swą opiekę i z rzad­
ka, monosylabami, odpowiadał mu na pytama.

Aż do obiadu Martin pozostawił go samego. W umyśle 
Altgelda słowa i wydarzenia tego dnia wirowały nieustannie, 
jakby goniąc się i ścierając. W mózgu, zamiast oczek.wanego 
spbkoju, panował zupełny chaos.

Bolała go głowa i nawet teraz, gdy siedział bez ruchu 
czuł, jak przez całe ciało, od głcwy do stóp i od stóp do gło­
wy — podobnie jak piasek w szklair cii kulach okręt: w ego ze­
gara — przesypuje się słabość, coraz większa, coraz bardziej 
wyczuwalna.

Usiłował wczuć się w duszę sędz ego Kohlsaata, zrozumieć 
o co mu chodzi, i naraz wszystko, co mówił w sądzie, wydało 
mu się jakimś pozbawionym sensu bełkotem.

Cóż po tych słowach, może i odważnych, które mówił 
o Ameryce, o sobie samym?

Najwyraźniej ujrzał obraz sędzię jo Kolii: a a ta, gdy ten 
próbuje estreżnie wyrwać włosek z swych nczdrz’ , usiłując
pryy tym  zachować pozory skupionej uwagi. iłowa jadały

bie żadnego śladu. Dlaczego n ie wyryw ał sobie całych kępek 
czarnych włosów, które sterczały z jego uszu?...

Ach tak... Znał to zbyt dobrze. Trybunał, fotel sędziowski, 
nastrój powagi, władzy i te dumne słowa: „Niech nas oświeci 
światło prawdy!“, które jak motto przyświecać m iały temu 
wszystkiemu.

Wraz z rytmicznym stukotem kół wagonu wypłynęły  
w mózgu powtarzające się w nieskończoność słowa: Niech nas
oświeci... niech nas oświeci... niech nas oświeci..."

Przypomniał sobie, ile to czasu m inęło, odkąd opowiadał 
ową ulubioną przypowiastkę o tych czterech ślepcach, których 
przyprowadzono do słonia i co oni o tym później mówili, co 
uważali za najprawdziwszą prawdę...

„A ci w sądzie, jakąż oni odnaleźli prawdę?*1 —  zapyty­
wał siebie Altgeld.

Jaką prawdę odnalazł on sam? Chyba tę tylko, że i ława 
sędziowska i  cały budynek sądowy, zbudowany w jakimś 
pseudogreckim stylu, mogą być kupione czy to przez Towa­
rzystwo Kolei Żelaznych „Pensylwania**, czy przez Standard 
Oil, czy przez trusty stalowe C am egiego  lub kogokolwiek in­
nego, byleby miał dość pieniędzy i ochoty by kupić raz sędz.e- 
go, kiedy indziej jakiegoś senatora czy względy kobiety, czy 
bedaj butelkę whisky lub garść cygar... Wszystko jedno co... 

j nawet i „prawdę'* lub przynajmniej to, co mogło z pow o :s- 
I niem uchodzić za nią, ot, taką niezgorszą namiastkę prawdy... 

Wczystko jest do kupienia...
W stukocie wagonu słyszał uparcie: Wszystko jest do ku­

pienia... wszystko jest do kupienia... wszystko jest de kupie­
nia...

IV.'
Robił wrażenie pogrążonego w drzem ce, gdy Joe M artin 

stanął nad nim i cichutko powiedział:
— Chodźmy na kolację Pete...
Wstał, uśmiechnął się. m ów iąc
—  Mi-: i - ł em się zdrzem nąć... A wiesz co? zdaje m roę,

że ź -trnni' m dzi. z ' z : ż  cb’ad.
jednym uchem i  w ylatyw ały drugim, nie pozostawiając po so- (121) (d c


